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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 27 
września — Kośmy i Da­
miana.

Jutro wtorek, 28 wrze­
śnia — Wacława i Marka.

Pojutrze środa, 29 wrze­
śnia — Michała Archanioła 
i Michaliny.

POGODA
Dzisiaj po gęstej mgle, spo­

dziewane jest rozpogodzenie a 
nawet będzie słonecznie, tempe­
ratura najwyższa do 68 F (20 C), 
wiatry lekkie, południowo-za­
chodnie.

Jutro słonecznie, cieplej, naj­
wyższa temperatura do 75 F 
(24 C).

Wschód słońca o godzinie 6:43 
rano, zachód o godz. 6:40 wieęz.

IZRAEL WYCOFA WOJSKA Z BEJRUTU
Wybory Do Parlamentu w Hesji

Dyscyplina 
Czy Terror

Z “Tygodnika Powszechnego” 
przytaczamy wzmiankę ilustrują­
cą fakt że stan wojenny doprowa­
dził w zmilitaryzowanych zakła­
dach pracy, a więc głównie w ko­
palni, do czegoś w rodzaju zalega­
lizowanego tęrroru. Oto dosłowny 
tekst:

“Prokuratura Wojskowa wyjaś­
nia: odmowę wykonania określo­
nej pracy w zakładzie zmilitaryzo­
wanym kwalifikuje się jako odmo­
wę pełnienia służby; niewykona­
nie lub odmówienie wykonania po­
lecenia przełożonego kwalifikuje 
się jako odmowę wykonania roz­
kazu: porzucenie pracy, czyli w 
tym wypadku służby, kwalifikuje 
się jako dezercję. Efekt jest taki, 
że w okresie żniw do Wojskowej 
Prokuratury Garnizonowej w Kra­
kowie wpłynęło dziennie od nad­
gorliwych zakładów pracy około 
30 wniosków o ściganie “dezerte­
rów”. _______ _____

Awantury 
“Pielgrzymów” 

w Mekkce
Mekka, Arabia Saud. (UPI) — Po­

licja Arabii Saudyjskiej aresztowała 
ponad 100 “pielgrzymów” z Iranu, 
a wśród nich osobistego przedstawi­
ciela Khomeini’ego, muzułmańskiego 
duchownego i zaślepieńca rządzącego 
w Iranie.

Ci “pielgrzymi” demostrowali prze­
ciw Stanom i Izraelowi, obnosząc 
portrety Khomeini’ego oraz wznosząc 
okrzyki: “Smierć Ameryce”, “Śmierć 
Izraelowi”.

“Pielgrzymi” zarzucają, że policja 
Arabii Saudyjskiej dopuściła się 
“aktów brutalności”. Władze Arabii 
wyjaśniają, że przyjęły zdecydowaną 
postawę przeciw politycznym demon­
stracjom od czasu, gdy Wielki Me­
czet został okupowany przez muzuł­
mańskich ekstremistów w 1979 r.

Radio Teheran podało, że współto­
warzysze aresztowanych “pielgrzy­
mów” podjęli w meczecie okupowa­
nie na siedząco jego wnętrza, jak 
też zagrozili, że będą tak siedzieli 
aż do czasu zwolnienia aresztowanych.

Katastrofa 
Samolotowa 
w Kalifornii 

(UPI) — Tornado, które przeszło 
nad południową Florydą, pochłonęło 
jedną ofiarę oraz spowodowało obra­
żenia siedmiu innych osób. Silne bu­
rze, jakie przeszły nad Kalifornią, 
pochłonęły trzy ofiary.

Ulewne deszcze, jakie przeszły w 
następstwie huraganu “Olvia” spowo­
dowały powodzie oraz obsunięcie się 
warstw błotnistej ziemi, co z kolei 
zmusiło ponad 500 osób do opuszczenia 
domostw.

Trzy osoby zginęły w katastrofie 
samolotowej w pobliżu Malibu, Cal. 
Mały samolot prywatny, lecąc wśród 
burzy, spadł w tym rejonie.

W rejonie Los Angeles spadły w 
niedzielę ulewne deszcze.

Dwumotorowy samolot typu Aero- 
Commander, lecąc z Santa Barbara, 
uległ katastrofie w parku stanowym 
Malibu Creek. Nazwisk ofiar kata­
strofy na razie nie podano.

W górach Montany biuro meteoro­
logiczne przewiduje do wtorku opad 
mokrego śniegu w wys. trzech stóp.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Niepewna sytuacja 

w Niemczech Zachodnich przyczyniła 
się do silnego wzrostu kursu dolara 
w stosunku do wszystkich walut euro­
pejskich, a równocześnie cena złota 
spadła w Zurychu o $17.50, w Londy­
nie o $15.50, do $412.50 za uncję.

Wzmocniły 
Pozycję 
Schmidta
Wolni Demokraci 
Ponieśli Klęskę

Bonn Niemcy Zachodnie (ST, CT) 
— Niedzielne wybory do Parlamentu 
w Hesji, wzmocniły pozycję Socjal- 
Demokratycznej Partii kanclerza 
Schmidta i zadały klęskę byłym 
partnerom z koalicji rządowej.

Ostateczne wyniki wykazały dru­
zgoczącą porażkę małej lecz kluczo­
wej Partii Wolnych Demokratów, któ­
ra ustąpiła z koalicji Schmidta w 
ub. tygodniu, by stworzyć koalicję z 
chrześcijańskimi demokratami. 
Zmiana to oznaczała, że kanclerz 
Schmidt stracił większość w Parla­
mencie i sugerował możliwość upad­
ku jego rządu jeszcze tej jesieni. Je­
dnakże wczorajsze wybory świadczą 
o tym, że Schmidt posiada duże szan­
se na utrzymanie się na czele rządu, 
aż do końca jego kadencji w 1984 
roku.

Agresywny styl polityczny kancle­
rza najprawdopodobniej poskutko­
wał: wolni demokraci zdobyli jedynie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Władze 
Salwadoru 

Ukrywają Fakty 
San Salwador (UPI) — Jedna z 

najaktywniejszych grup obrony pra­
wa człowieka w Salwadorze ostrzegła 
prez. Reagana, iż rząd Salwadoru 
ukrywa fakty świadczące o pogwałca­
niu praw ludzkich przez wojsko i gru­
py prawicowe.

W liście otwartym skierowanym do 
prez. Reagana, działacze katoliccy 
stwierdzają, że władzy by otrzymać 
przedłużenie pomocy amerykańskiej 
ukryły część zbrodni, donosząc o 
spadku morderstw politycznych w 
maju, czerwcu i lipcu, jednakże w 
sierpniu i wrześniu podały już właści­
wą ilość przestępstw politycznych, co 
w statystykach zaznaczyło się, jako 
gwałtowny wzrost przypadków po­
gwałcenia praw ludzkich w Salwado­
rze.

Tak na przykład w sierpniu donie­
siono o 701 przypadkach morderstw. W 
tym 2 osoby cywilne oraz 23 żołnierzy 
zostało zabitych przez rebeliantów. 
List organizacji winni za większość 
zbroni siły rządowe oraz prawicowe 
“eskadry śmierci.”

28 lipca br. rząd prez. Reagana 
bazując na oficjalnych informacjach 
dostarczonych z Salwadoru oświad­
czył Kongresowi, że sytuacja w Sal­
wadorze ulega poprawie. Kontynuo­
wanie pomocy dla Salwadoru uzależ­
nione jest od dokonywanego, co 6 
miesięcy przez rząd USA przeglądu 
sytuacji w tym kraju pod kątem 
przestrzegania praw ludzkich.

Wybuch Bomby Na 
Posterunku Kontrolnym

Belfast, Irlandia Północna (UPI) — 
Wybuch bomby na Posterunku kon­
trolnym spowodował śmierć jednego 
żołnierza brytyjskiego oraz zranienie 
dwu pozostałych. Jak twierdzą źródła 
policyjne w Belfaście bomba umie­
szczona w pobliżu wybuchła w mo­
mencie, gdy jeden z żołnierzy otwierał 
szlaban.

Posterunek kontrolny znajduje się 
pomiędzy katolicką a protestancką 
dzielnicą Belfastu. Jak do tej pory 
żadne z ugrupowań nie przyznało się 
do zamachu.

Od początku tego roku w Irlandii 
Północnej poległo na skutek różnego 
rodzaju ataków 10 żołnierzy brytyj­
skich, 4 policjantów i 3 żołnierzy miej­
scowego regimentu.

t
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Oddala Się 
Perspektywa "Szczytówki"

Washington (ST) — Podkreślając 
kontynuację agresywnej polityki 
Związku Sowieckiego w Polsce, Af­
ganistanie i innych częściach świata, 
rząd Reagana wykluczył możliwość 
spotkania na szczycie z prez. Leoni­
dem Breżniewem.

Na początku roku Stany Zjednoczo­
ne i przywódcy ZSRR wyrażali za­
interesowanie takim posiedzieniem. 
Prez. Reagan wystosował do Breżnie­
wa zaproszenie na spotkanie w N. 
Yorku w czerwcu a przywódca so­
wiecki odpowiedział wezwaniem do 
spotkania w Europie w październiku.

Teraz, przedstawiciele amerykań­
skiego rządu twierdzą, że wewnętrzne 
debaty na ten temat ustały, ponieważ 
warunki szczytówki postawione przez 
Biały Dom jeszcze w maju—miano­
wicie zmiana postępowania ZSRR wo­
bec innych państw—nie zostały speł­
nione.

Jeden z wysokich rangą członków 
rządu USA oświadczył, że “sytuacja 
praktycznie nie uległa zmianie, za­
chowanie Sowietów w Etiopii, Angolii, 
Ameryce Centralnej, Afganistanie, 
Polsce, Wietnamie i Kambodży ciągle 
pozostawia wiele do życzenia.”

W najbliższy wtorek w N. Yorku, 
sekretarz stanu, George Shultz odbę­
dzie konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrejem 
Gromyko. Stosunki między obu mo­
carstwami określane są obecnie jako 
“statyczne” z wyjątkiem dziedziny 
kontroli zbrojeń.

Istnieją pewne nadzieje na osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie ogra­
niczenia broni nuklearnych. Stano­
wisko Sowietów wobec rakiet o śred-

Strajki Nauczycieli 
w 23 Miejscowościach 

w Pennsylvanii
(UPI) — Do strajkujących na tere­

nie innych miast Pennsylvanii nau­
czycieli, przyłączyli się obecnie rów­
nież i wykładowcy z Pittsburgha. Łą­
cznie, strajkiem nauczycieli, objętych 
są w tym stanie 23 miasta, tj. więcej, 
niż w jakimkolwiek innym stanie — w 
skali krajowej.

Największy z wszystkich strajków 
nauczycieli, odbywa się nadal w De­
troit, gdzie ponad 200,000 uczniów, 
pozbawionych jest przez trzeci już 
tydzień z kolei, możliwości nauki.

W innych stanach w Illinois, Penn­
sylvanii, New Jersey i Michigan, po- 
zostaje w domach, wskutek strajków, 
łącznie ponad 300,000 nauczycieli. 
Główne problemy sporne, które do­
prowadziły do zaistnienia strajku — 
to sprawa redukcji personelu nauczy­
cielskiego, podwyżki uposażeń oraz 
zapewnienie ciągłości pracy.

Wskutek strajku nauczycieli w 23 
miejscowościach Pennsylvanii, po­
zbawionych jest możliwości nauki po­
nad 72,000 uczniów. Strajkuje tu 4,000 
nauczycieli. 

nim zasięgu jest raczej sztywne a 
negocjacje odnośnie kontroli rakiet 
o dalekim zasięgu znajdują się w 
stadium początkowym.

Poza chłodnymi stosunkami między 
Washingtonem z Moskwą, ciągle ist­
nieją obawy, że 75-letni przywódca 
sowiecki z racji na słabe zdrowie 
nie będzie w stanie spotkać się z 
Reaganem. Perspektyw odłożenia po­
siedzenia na szczycie, świadczy rów­
nież o nieumiejętności wywarcia 
wpływu na politykę zagraniczną ZSRR. 
Przydkładem tego są sankcje wpro­
wadzone przez prez. Reagana prze­
ciwko kompaniom dostarczającym 
technologii na gazociąg syberyjski 
które, nie skłoniły Związku Sowieckie­
go do zniesienia represji w Polsce 
lecz zaogniły stosunki rządu USA z 
europejskimi sprzymierzeńcami.

Suzuki: “Japonia 
Nie Będzie Nigdy 
Potęgą Militarną”

Pekin (UPI) — Oficjalna chińska 
agencja prasowa poinformowała w 
swym komunikacie, że premier ja­
poński Zenko Suzuki oświadczył, iż 
Japonia “nie stanie się już nigdy 
potęgą militarną”.
Suzuki przybył do Chin z powodu 
przypadającej w tym roku dziesiątej 
rocznicy nawiązania stosunków mię­
dzy Chinami i Japonią. Premier Ja­
ponii zapewnił jednocześnie władze 
chińskie, że rząd japoński wprowadzi 
poprawki w kontrowersyjnych pod­
ręcznikach do historii. Podręczniki te 
starają się umniejszyć zbrodnie po­
pełniane przez Japończyków w Chi­
nach w czasie drugiej wojny świa­
towej.

Kontrowersja na temat podręczni­
ków do historii przyczyniła się w 
poważnym stopniu do nadwerężenia 
stosunków pomiędzy obu krajami. 
Trzy tygodnie temu, Japonia ogło­
siła, że zamierza wprowadzić po­
prawki. Pierwsza runda rozmów po­
między Suzuki a premierem Zhao 
Ziyang’iem dotyczyła sprawy wpo- 
mnianej kontrowersji.

Obydwaj przywódcy będą konty­
nuować rozmowy w dniu dzisiejszym. 
Poruszone będą inne tematy, jak np. 
sprawy polityki zagranicznej i handlu, 
włączając w to zagadnienie stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi i Związ­
kiem Sowieckim.

Agencja chińska podaje, iż Suzuki 
zapewnił, że poprawki w podręczni­
kach “zostaną wprowadzone możliwie 
jak najrychlej”.

Japonia zamierza również podjąć 
inne “konkretne kroki”, w celu za­
kończenia sporu, w związku z którym 
zawarte zostało porozumienie w dniu 
9 września. “Budując swój kraj, Ja­
ponia przyjmuje jako naczelną zasadę 
swej polityki — pojęcie pokoju” — 
powiedział Suzuki.

Mniej Osób 
Pobiera Zasiłki

Washington (UPI) — Liczba osób 
odbierających rekompensaty za bez­
robocie spadła w tygodniu kończą­
cym się 4 września o 260,00 do 4.1 
min. W następnym tygodniu zmniej­
szyła się również ilość podań o za­
siłki o 68,500.

Rzecznik Dept. Pracy oświadczył, 
że spadek ten był spodziewany w 
okresie, kiedy wiele studentów za­
trudnionych w okresie wakacji, po­
wróciło do szkół.

Specjalne 
Referendum 
w 7 Stanach 
(UPI) — Wyborcy na terenie re­

kordowo dużej ilości stanów wypo­
wiedzą się w ramach listopadowych 
wyborów na temat swego stosunku 
do zagadnienia bezpieczeństwa reak­
torów atomowych oraz troski konsu­
mentów, spowodowanej ustawiczny­
mi podwyżkami opłat za prąd elek­
tryczny i gaz. Pytanie to, wymierzone 
głównie przeciw firmom zapewniają- 
cyj usługi w tej dziedzinie, umieszczo­
ne będzie na balotach wyborczych w 
siedmiu stanach.

Zagadnienie bezpieczeństwa siłow­
ni atomowych, zdecydowane będzie 
w wyniku głosowania, jakie odbędzie 
się w dniu 2 listopada, w stanie Maine, 
gdzie czynione są starania w kierunku 
usunięcia jedynego w tym stanie re­
aktora atomowego — Maine Yankee — 
do r. 1987. Dwa lata temu wyborcy 
stanu Maine odrzucili stosunkiem gło­
sów 3 do 2, projekt natychmiasto­
wego wyłączenie reaktora.

Zagadnienie oczyszczenia kosztem 
3 bil. dolarów obszarów przyległych 
do siłowni atomowej w Three Mile 
Island, w dalszym ciągu nie schodzi 
ze szpalt gazet i posiada duży wpływ 
na omawiane zagadnienie.

W stanie Massachusetts, wyborcy 
mają wypowiedzieć się w drodze gło­
sowania, na temat budowy w tym 
stanie nowych siłowni atomowych. 
Umieszczony na balocie wyborczym 
projekt mówi o obowiązku zatwier­
dzenia przez legislaturę stanową 
wszelkich projektów budowy nowych 
reaktorów w Massachusetts.

Podobne propozycje przedłożone 
będą do decyzji wyborców na terenie 
siedmiu innych stanów. Do czasu aż 
rozwiązany będzie problem pozbycia 
się odpadów wydzielających promie­
niowanie, sprawa budowy nowych re­
aktorów pozostanie pod znakiem za­
pytania.

W stanie Missouri wyborcy mają 
wypowiedzieć się na temat utworze­
nia specjalnej rady obywatelskiej, 
która sprawowałaby nadzór nad ogól­
ną działalnością firm zapewniających 
usługi w dziedzinie dostarczania gazu 
i energii elektrycznej.

W dniu 2 listopada wyborcy wy­
powiedzą się na te tematy i podejmą 
decyzje w stanach: Ohio, Mass., 
Newada, Missouri, Arkansas, Idaho, 
Colorado i Oregon.

Demonstranci Powitali 
Marcosa w San Francisco 
San Francisco (UPI) — Miasto San 

Francisco było jednym z dwóch ostat­
nich miejsc postoju — na kontynencie 
amerykańskim — w ramach wizyty 
prez. Filipin F. Marcosa w Stanach 
Zjedn. Na powitanie Marcosa wyległy 
setki hałaśliwych, powiewających 
transparentami demontrantów oraz 
oddziały przygotowanej do zwalcza­
nia rozruchów policji.

Jest to pierwsza na przestrzeni 16 lat 
wizyta Marcosa w Stanach. Z San 
Francisco prez. Filipin udać się ma 
do Honolulu. Przed odlotem do Mani­
li, Marcos weźmie udział w wiecu.

Podobne tłumy wrogich demon­
strantów witały Marcosa na terenie 
innych miast Stanów Zjedn. Demon­
stranci reprezentują kilka grup wcho­
dzących w skład ruchu zwalczającego 
Marcosa.

Ogromne 
Demonstracje 
w Tel Avivie
Siły Międzynarodowe 
Wstrzymują Się z Objęciem 
Służby w Bejrucie

Mideast (UPI) — Izrael przyrzekł 
wycofać do środy swoje wojska z 
zachodnich (muzułmańskich) dzielnic 
Bejrutu.

Do Bejrutu przybyły już pierwsze 
oddziały sił międzynarodowych. 350 
spadochroniarzy francuskich lądowa­
ło w piątek, 330 w sobotę. Oddziały 
zatrzymały się chwilowo na terenie 
ambasady francuskiej i Centrum Kul­
tury, odmawiając zajęcia przewi­
dzianych dla nich rejonów, jak długo 
wojska izraelskie nie opuszczą Bej­
rutu.

670 włoskich strzelców morskich i 
spadochroniarzy lądowało w sobotę, 
520 Włochów ma lądować dzisiaj. Wło­
si mieli zakwaterować się w szkole 
w Baabda, pięć mil na wschód od 
Bejrutu, ale na razie zatrzymali się 
w porcie.

1,800 strzelców morskich Stanów 
Zjednoczonych znajduje się na okrę­
tach na wodach Libanu. Lądowanie 
wstrzymano z powodu okupacji za­
chodniego Bejrutu przez wojska izrael­
skie. 800 amerykańskich strzelców 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)

Nixon Na Temat 
Stosunku Bonn 

Do Polski
Washington (ST) — Były prez. Nix­

on wystąpił w swej najnowszej książ­
ce zatytułowanej “Leaders” z zarzu­
tem pod adresem przywódców zacho- 
dnio-niemieckich. Nixon twierdzi, że 
przywódcy Niemiec traktują fakt 
wprowadzenia stanu wojennego w 
Polsce — jedynie, jako “pożałowania 
godną niedogodność.” Były prezydent 
Stanów Zjedn. wyraża jednocześnie 
opinię, że sojusz NATO zagrożony 
jest haniebnym rozbiciem i neutra- 
lizmem.

“Sięgając na wschód, Europejczy­
cy znaleźli się w niebezpieczeństwie 
załamanie się własnych środków do 
życia na Zachodzie,” twierdzi Nixon. 
Były prezydent wyraża się również 
krytycznie o jednym ze swych na­
stępców, b. prezydencie J. Carterze. 
Nixon zaleca stosowanie wobec Związ­
ku Sowieckiego polityki “trwardogło- 
wej detente.”

W książce swej Nixon snuje wspo­
mnienia na temat b. przywódców 
światowych. Przeciwstawia on Kon­
rada Adenauera obecnym politykom 
zachodnio-niemieckim. Podkreśla on 
fakt, iż Adenauer przyczynił się do 
wprowadzenia Niemiec do paktu 
NATO i narzucił swemu krajowi od­
nowę ekonomiczną, jaka wprowadzo­
na została po drugiej wojnie świato­
wej.

Gdyby Adenauer słyszał obecnie 
mowy na temat neutralizmu — przy­
pominające panującą w Europie 
atmosferę z lat 1930-tych, “musiałby 
spuścić głowę ze wstydu,” pisze Nix­
on.

Były prezydent wyraża także opi­
nię, że “Adenauer uważałby narzuco­
ny Polsce gwałt, jako akt zakrojonego 
na skalę międzynarodowa przestęp­
stwa” i “zastosowałby współmierne 
do tego kroki.” Dzisiejsi przywódcy 
niemieccy, ustosunkowują się nato­
miast do tego zagadnienia zupełnie 
inaczej — “tak jakby miało ono prze­
minąć — jeśli będą przez okres 
dostatecznie długi odwróceni w prze­
ciwną stronę.”

Za czasów rządów przywódców 
miary Adenauera, stwierdza Nixon — 
Sowieci nie byli tak pewni siebie i 
nie mogli sobie pozwolić tak łatwo na 
tego typu “przygody.” Gdyby Ade­
nauer żył dziś, to nie pogodziłby się 
on z pojęciem zakończenia zimnej woj­
ny.
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Dzień Dobry, Dzieci
Polskie słowo

Przynoszę polskie słowo 
by Wam nie było go brak.
I barwy flagi polskiej, 
Biało-czerwony 
znak.

Tadeusz Kubiak

Przynoszę Wam zapach ziemi, 
pól polskich, 
lasów, łąk.
Niech słowa polskie trafią 
do Waszych serc i rąk.

★ * *
Drogi Czytelniku

Życzymy Ci serdecznie powodzenia w nauce języka polskiego i w zdoby­
waniu wiadomości o Polsce.

Poznanie języka umożliwi Ci czytanie książek a wraz z tym, poznanie 
prawdy o Polsce. Poznasz jej długą, tysiącletnią historię i dzień dzisiejszy.

Ziemia polska, położona nad Wisłą i Odrą, była i jest ziemią rodzinną 
Twoich rodziców i dziadków. Przez szacunek i miłość do swoich przodków 
- POZNAJ JĄ.

* * *

Ameryka Pomogła 
Obalić Szacha

New York (UPI) — W swojej 
książce zatytułowanej “Przywódcy” 
wydanej nakładem Warner Books, Ri­
chard Nixon były prezydent USA 
oświadcza, że Stany Zjednoczone 
umożliwiły dojście do władzy Ayatal- 
laha Khomeiniego przez wstrzymanie 
pomocy dla szacha Iranu wtedy, gdy 
on potrzebował jej najbardziej.

W swojej książce Nixon wspomina 
wizytę złożoną wspólnie z szachem 
w Meksyku w roku 1979, gdy obalony 
monarcha irański poszukiwał dla sie­
bie drugiej ojczyzny. Nixon pisze, iż 
szach z rozpaczą wspominał to wszyst­
ko co uczynił dla swojego kraju, a co 
jego następcy niszczyli sprowadzając 
kraj z powrotem do ciemnego śred-

niezrozumianym i oszukanym i świa­
domość tego rujnowała mu zdrowie 
w równym stopniu co choroba fizycz­
na”. Jak wiadomo w tym czasie były 
władca Iranu leczył się już na bar­
dzo zaawansowaną chorobę nowotwo­
rową.

Nie wymieniając konkretnie rządu 
Jimmy Cartera, który był wówczas 
u steru władzy Nixon jasno daje do 
zrozumienia, że wina za upadek mo­
narchii spada na Stany Zjednoczone.

“Pod koniec lat 70-tych, kiedy wzro­
sły kłopoty wewnętrzne w kraju Stany 
Zjednoczone zaczęły uchylać się od 
udzielania pomocy szachowi. Wielu 
uważało jego uzależnienie od Stanów 
Zjednoczonych za zgubną słabość. Fak-

Legenda o Białym Orle
Było to dawno, bardzo dawno. Może tysiąc lat, a może i więcej.... W tych 

dawnych czasach książę Lech wybrał się na łowy, a zarazem z księciem 
wyruszyła jego drużyna. Jechali przez lasy, omijali jeziora i bagna nad 
rzekami. Zbliżał się wieczór, słońce zachodziło.

Nagle ponad drzewami ukazał się wielki ptak. Był to orzeł. W promieniach 
zachodzącego słońca lśniły jego pióra. Ptak był biały, srebrzysty. Bez 
trwogi krążył ponad głowami przybyłych tu ludzi. Wszyscy patrzyli w milczeniu.

— Piękny ptak — powiedział Książe.
— Piękny ... i jaki śmiały! Nie lęka się ludzi.
— Tu się zatrzymamy — oznajmił książę Lech. Nie tylko na spoczynek. 

Tutaj zbudujemy swoje domy, tu będziemy żyli. A na pamiątkę spotkania 
z białym orłem ptak ten będzie naszym znakiem.

Tak się też stało. Biały Orzeł stal się znakiem rodu księcia Lecha, 
a później całego państwa. Polacy, którzy jak głosi legenda, pochodzą od 
Lecha, do dnia dzisiejszego mają w swym herbie Białego Orla.

* * *

Pytalski
Na ulicy Trybunalskiej 
Mieszka sobie Staś Pytalski, 
Co, gdy tylko się obudzi, 
Pytaniami dręczy ludzi.

— W którym miejscu zaczyna się kula ? 
Co na deser gotują dla króla? 
Ile kroków jest stąd do Powiśla? 
O czym myślałby stół, gdyby myślal? 
Czy lenistwo na łokcie się mierzy ? 
Skąd wiadomo, że Jurek to Jerzy? 
Kto powiedział, że kury są głupie? 
De much może zmieścić się w zupie? 
Na co łysym potrzebna łysina? 
Kto indykom guziki zapina? 
Skąd się biorą bruneci na świecie? 
De ważą dwa kleksy w kajecie? 
Czy się wierzy niemowie na słowo? 
Czy jaskółka potrafi być krową?
Dziadek już od roku siedzi 
I obmyśla odpowiedzi, 
Babka jakiś czas myślala, 
Ale wkrótce osiwiała, 
Matka wpadła w stan nerwowy 
I musiała zażyć bromu,

Ojciec zaś poszedł po rozum do głowy 
I kiedy powróci — nie wiadomo.

Julian Tuwim

niowiecza.

SADEGH GHOTBZADEH. — Były mi­
nister spraw zagranicznych Iranu, któ­
rego rozstrzelano 15 września br. (UPI)

“Zbrodnie Ayatollaha przeciwko na­
rodowi — pisze Nixon — szach prze­
żywał bardzo osobiście. Był on czło­
wiekiem niesprawiedliwie osądzonym,

WOMtN S MgMCAl ON UH J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Cokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

tern jest, że ludzie ci zmienili potem 
swoje zdanie. Zgubną słabością w przy­
padku Iranu — twierdzi dalej Richard 
Nixon była Ameryka ... to myśmy 
opuścili przyjaciela w potrzebie”.

Jak Uspokoić Wulkan?
Dżakarta, Indonezja (UPI) — Jak 

doniósł niedawno jeden z dzienników 
indonezyjskich, na wyspie Jawie roz­
szerzają się ostatnio pogłoski, iż 
jedynie ofiara z 300 dzieci z sąsiednich 
wysp jest w stanie uspokoić wulkan 
Galunggung.

Według pogłosek ofiary mają uspo­
koić wulkan, który od kwietnia br. 
uaktywnił się wyrzucając ze swego 
wnętrza głazy i popioł wulkaniczny, 
zmuszając tym samym tysiące ludzi 
do opuszczenia swoich domostw.

W związku z pogłoskami zatrwo- 
rzeni rodzice na sąsiednej Sumatrze 
organizują eskorty strzegące dzieci 
na drodze do szkoły i do domu, a nie­
którzy zabraniają w ogóle wychodze­
nia dzieciom z domu obawiając się, 
że sąsiedzi z Jawy mogą rzeczywi­
ści rozpocząć “uciszanie” wulkanu.

Kosztowni Filantropi
Londyn (D.P.) — Trzech mężczyzn 

w wieku od 26 do 36 lat, z Cambridge­
shire próbowało odbyć podróż morską 
w wannie aby zebrać 500 f. szt. na cel 
dobroczynny. Naturalnie nastąpiła 
katastrofa. Trzeba było ratować 
rozbitków. Poszukiwano ich samo­
lotami, helikopterami i motorów­
kami. Zostali wyłowieni z morza 
łodzią ratunkową. Operacja koszto­
wała 4,000 f. szt. Kapitan łodzi ra­
tunkowej nazwał trzech rozbitków 
z wanny “idiotami” i radził by im 
zabroniono nawet zbliżać się do morza.

Easy Elegance!
* *

Krzyżówka “Witaj Szkoło!”

Pionowo: 1. kraj naszego pochodzenia 2. weź pierwsze litery z nazwy 
organizacji zrzeszającej nauczycieli polskich w Ameryce 4. pozdrowienie 
radosne.

Poziomo: 1. miejsce nauki 2. jak nazywa się szkoła do której chodzimy 
w sobotę? 3. gdzie jest polska szkoła?

Angelika Mazuga kl. 5
Polska szkoła im. H. Sienkiewizca
* * *

Zagadki
1. Rośnie pod płotem 2. Okrągła głowa, zielona,

ma płatki złote, z soczystych liści złożona,
w krąg go obsiada 
wróbli gromada. Opr. Betty L. Uzarowicz

PRACE ZAMORSKIE
OD $40,000 I WIĘCEJ!

OBECNIE prace zamorskie oferują Wam: interesującą pracę, przygody, 
zadowolenie, wysokie zarobki i zrobienie “fortuny” w pięknych krajach. 
Zarabiajcie i oszczędzajcie masę pieniędzy.

ZAPOTRZEBOWANIE JEST NA:

• Inżynierów
• Księgowych
• Specjalistów do Przetwarzania 

Danych Technicznych
• Techników Elektronicznych
• Mechaników

i wiele, wiele

• Nadzorców Budowlanych
• Cieśli
• Elektryków
• Spawaczy
• Hydraulików

innych prac.

Zatrudnienie jest kontraktowe na 1 lub 2 lata, z pokryciem kosztów 
podróży, wyżywienia i zamieszkania. Pierwsze zarobione $75,000 są 
wolne od podatku. Długie wakacje i wiele, wiele więcej!

Proszę Dzwonić w Języku Angielskim: 346-2510

NO. 1 PERSONNEL, INC.
30 W. Washington St.—Suite 703 

Executive Search

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POIJSKU!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE 

Od Poniedziałku do Soboty • 
8A.M.-4P.M. 

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE
. (Przy Diverse? Ave ) .

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje takie wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Printed Pattern
4553

SIZES
8-20

Pure line, pure flattery, pure 
ease! Triangle inserts shape 
the slenderizing bodice of a 
dress with a straight-across neck, 
soft sleeves, front tie.

Printed Pattern 4553: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 4 1/8 
yards 45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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— A po co mam patrzeć poważnie? Niech inni to ro­
bią. Tacy ludzie, jak ja, też są na świecie potrzebni, 
choćby po to, by zabawiali innych. Świat byłby stra­
szny, gdyby się składał tylko z poważnych ludzi. Ja pra­
gnę roztaczać wokół wdzięk i blaski! Przyznaj teraz, 
czy życie w „Ustroniu Patty” nie było zeszłej zimy ja­
śniejsze i przyjemniejsze dlatego, że ja tu byłam z wa­
mi i rozruszałam was?

— To prawda — przyznała Ania.
— Wszystkie mnie lubicie, polubiła mnie nawet cio­

tka Jakubina, chociaż zawsze mówi, że jestem nie­
zrównoważona. Więc po co mam się zmieniać? Och, 
jakże mi się chce spaćli Wczoraj do pierwszej w nocy 
czytałam jakąś fascynującą historię o duchach. Potem 
bałam się wyjść z łóżka, aby zgasić światło. Gdyby nie 
Stella, na pewno światło paliłoby się do rana. Dopiero 
usłyszawszy kroki Stelli na korytarzu, zawołałam ją 
i poprosiłam, żeby zgasiła światło. Sama za nic w świe­
cie bym nie wstała, bo miałam wrażenie, że mnie coś 
złapie za nogę. Aniu, czy ciotka Jakubina zdecydowała 
już wreszcie, co będzie robić latem?

— Tak, chce zostać tutaj. Wiem, że robi to tylko 
przez te przeklęte koty, chociaż usiłuje mi wytłumaczyć, 
że zbyt kłopotliwe byłoby zakładanie własnego gospo­
darstwa, a nie lubi siedzieć u nikogo na karku.

— Co czytasz, Aniu?
— „Klub Pickwicka”.
— Zawsze przy tej książce jestem głodna — rzekła 

Iza. — Ciągle tam mówią o jedzeniu. Wszyscy bohatero­
wie zajadają stale szynkę, jajka i popijają ponczem. 
Zazwyczaj po przeczytaniu jednego rozdziału muszę się 
trochę posilić. Ale właśnie przypomniało mi się, że je­
stem w tej chwili śmiertelnie głodna. Znajdzie się coś 
do zjedzenia w spiżarni, Królowo Aniu?

— Przygotowałam dziś rano doskonały pasztet. Mo­
żesz zjeść kawałek.

Iza wybiegła śpiesznie z pokoju, a Ania postanowiła 
przejść się trochę po sadzie w towarzystwie Mruczka. 
Mimo wczesnej wiosny wieczór był prześliczny. Śnieg 
jeszcze nie wszędzie znikł, całe jego płaty,'gdzieniegdzie 
pociemniałe, leżały na drodze prowadzącej do parku, 
pod świerkami chroniącymi je od kwietniowego słońca. 
W niektórych miejscach jednak zaczynała się już ziele­
nić trawa. Nagle w otwartej furtce ukazał się Gilbert. 
Trzymał w ręku kilka bladych, wczesnych kwiatów, 
które znalazł po drodze.

Siedząc na murku okalającym ogród, Ania spogląda­
ła na nagie gałęzie drzew malujące się wyraźnie na tle 
bladoczerwonego zachodu słońca i na chwilę zatonęła 
w głębokim zamyśleniu. Ujrzawszy Gilberta idącego 
w jej stronę zmarszczyła niechętnie brwi. Ostatnio uni­
kała wszelkiego sam na sam z dawnym swym przyja­
cielem. Teraz jednak nie mogła temu zapobiec, bo na­
wet Mruczek zeskoczył z jej kolan i pobiegł szybko do 
domu.

Gilbert usiadł na murku tuż przy niej i podał jej 
trzymane w ręku kwiaty.

— Aniu, czy te kwiaty nie przypominają ci naszych 
dawnych zabaw, gdyśmy jeszcze chodzili do szkoły?

Ania wzięła je w ręce i zanurzyła w nich twarz.
— W tej chwili przenoszę się myślą na ugory pana 

Sloane’a — odparła z zachwytem.
— Za kilka dni będziesz tam już naprawdę.
— Dopiero za dwa tygodnie, bo najpierw jadę z Izą 

do Bolingbroke. Ty będziesz w Avonlea przede mną.

— Nie spędzę w tym roku lata w Avonlea. Zapropo­
nowano mi posadę w redakcji „Nowin Codziennych” 
i mam zamiar ją przyjąć.

— O! — zawołała Ania wymijająco, bo przyszło jej 
na myśl, że smutno będzie latem bez Gilberta. — Bar­
dzo słusznie — stwierdziła po chwili.

— Umyślnie starałem się o to, bo będę mógł zebrać 
sobie trochę pieniędzy na przyszły rok.

— Nie powinieneś się zbytnio przemęczać — szepnę­
ła Ania nie bardzo zdając sobie sprawę z tego, co mówi. 
Odczuwała w tej chwili desperackie pragnienie, aby 
Iza jak najprędzej przyszła do ogrodu. — Przez całą zi­
mę i tak dużo się uczyłeś. Jaki dzisiaj śliczny wieczór, 
prawda? Wyobraź sobie, że rano znalazłam kilka fioł­
ków pod tamtym drzewem. Zdawało mi się, że odkry­
łam kopalnię złota.

— Ty stale odkrywasz kopalnie złota — szepnął Gil­
bert, tak jakby i on w tej chwili zajęty był innymi my­
ślami.

— Może poszukamy jeszcze fiołków — zaproponowa­
ła Ania porywczo. — Zawołam Izę, żeby nam pomogła.

— Zostaw w spokoju Izę i fiołki — przerwał Gilbert 
ujmując jej dłoń, która drżała nieco. — Aniu, muszę ci 
coś powiedzieć.

— O, proszę cię, nie mów! — zawołała Ania błagalnie.
— Muszę. Dłużej nie wytrzymam. Aniu, przecież ja 

cię kocham! Chyba wiesz o tym. Nie umiem ci nawet 
powiedzieć, jak bardzo cię kocham. Przyrzeknij mi, że 
zostaniesz moją żoną.

— Nie mogę... — szepnęła Anfe. — Och, Gilbercie, 
przecież ty — ty sam wszystko popsułeś...

— Czy ja cię w ogóle choć trochę obchodzę? — zapy­
tał Gilbert po długiej chwili przykrego milczenia, pod­
czas której Ania nie śmiała podnieść oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
Praca Harcerska

Akcja letnia jest marzeniem naszej 
młodzieży, jest nagrodą za praco­
witych. 10 miesięcy roku szkolnego.

Akcja letnia zamyka każdy rok 
naszej pracy.

W miesiącu wrześniu rozpoczyna­
my nowy rok pracy w oparciu o 
nowe plany i programy.

Znany pisarz, eseista katolicki, An­
toni Gołubiew tak określa pracę:

“Pracą jest każdy celowy i twór­
czy wysiłek człowieka spełniającego 
swe zadania, pracą jest więc także 
modlitwa, kontemplacja, polityka, 
działalność społeczna i organizacyj­
na, jest nią realizacja i przekształ­
canie w czyn miłości, wewnętrzne 
doskonalenie siebie lub innego czło­
wieka ...”.

Praca harcerska całkowicie mie­
ści się w tym określeniu — to jest 
nasza praca organizacyjna i społecz­
na, nasze przemyślenia i najistotniej­
sza praca wychowawcza — całej po­
wierzonej nam młodzieży, która przy­
szła do nas dobrowolnie, by stawać 
się coraz lepszą.

W pojęciu pracy harcerskiej mie­
ści się całokształt naszych wysiłków, 
zdążających do ukształtowania każ­
dego z nas, naszej osobowości i oso­
bowości każdego — zucha, harcerki, 
harcerza, wędrowniczki, wędrownika 
— w duchu naszego Prawa Harcer­
skiego.

Wysiłek, to mozolny, ale — jak każ­
dy wysiłek twórczy — daje pełnię 
zadowolenia i radości — podobną 
do tej, którą ma artysta ze swego 
dzieła, choćby czasem sam widział 
w nim braki, z pokorą przyjmuje 
też szczere czyjeś uwagi i sugestie, 
a czasem nawet ostrą krytykę innych.

Przez pracę pełnimy wolę Bożą, 
a równocześnie stajemy się współ­
twórcami Królestwa Bożego — naka­
zanego nam w Modlitwie Pańskiej. 
Tą drogą stajemy się uczestnikami 
w dziele tworzenia.

Praca harcerska, to wielkie zada­
nie, prowadzone w myśl Przyrzecze­
nia Harcerskiego, które jest dosko­
nałym naszym drogowskazem: Służ­
ba Bogu, Polsce, Bliźnim, Społeczno­
ści, w której żyjemy — Stanom 
Zjednoczonym. By to wykonać, ma­
my być jeszcze posłuszni Prawu 
Harcerskiemu.

Służba, to czynna postawa w do­
skonaleniu własnej osobowości i dą-

dziedzictwie pierwszych harcerzy pol­
skich.

★ ★ ★
Praca w naszym Obwodzie ruszyła 

na wszystkich odcinkach: Hufców, 
Koła Przyjaciół Harcerstwa, Kręgu 
Starszoharcerskiego “Orłów Kreso­
wych”, Zarządu Obwodu. Co tydzień 
w kilkunastu punktach Chicago i 
przedmieść w każdą sobotę odbywają 
się zbiórki, narady i inne harcerskie 
zajęcia.

Harcerze w Jednym Szeregu
Z Polonią

Dnia 17 września w ramach or­
ganizowanej przez Kongres Polonii 
manifestacji wzięli udział również 
harcerze i harcerki wraz z swoimi 
instruktorami, manifestacja ta była 
zorganizowana w rocznicę zbrodni­
czego uderzenia w plecy walczącej 
z hitlerowskim najeżdżą — Polsce 
przez sowiecką armię.

Swym udziałem podkreśliliśmy 
fakt, że młode pokolenie — urodzo­
ne tutaj — nie zapomniało, że wal­
ka rozpoczęta w obronie wolności — 
43 lata temu — wciąż trwa — aż do 
momentu jej odzyskania.
Obchód Kanonizacji

W niedzielę, 10 października br 
w klasztorze w Munster, Indiana — 
w dniu kanonizacji Bł. Maksymiliana 
Kolbe w Rzymie — cztery polskie 
organizacje przygotowują uroczysty 
obchód na terenie klasztoru.

Liczny nasz udział w tych uroczy­
stościach niech będzie wyrazem na­
szego hołdu dla polskiego świętego — 
męczennika.

Zgłoszenia do udziału należy kiero­
wać do hufcowych.

W najbliższym czasie Koło Przyja­
ciół Harcerstwa roześle w tej spra­
wie dokładne informacje.
Apel “Wichrów”

Młodzież harcerska wraz z kierow­
niczką zespołu B. Ciepiela zwraca się 
do hufcowych i młodzieży z gorą­
cym apelem o zachęcanie do zgła­
szania się nowych kandydatów do ze­
społu. Potrzebujemy co najmniej kil­
kunastu kandydatów, ażeby zespół 
mógł reprezentować tutejsze harcer­
stwo.

Próby zespołu odbywają się w każ­
dy czwartek, o godz. 7-ej, w Domu 
SPK, 3242 N. Pułaski.

Czekamy.

“Dzień Polski” w Hamtramck, Mich.

Zdjęcie przedstawicieli życia politycznego i społecznego, którzy 
wzięli udział w paradzie, w ramach “Dnia Polskiego” jaki 
obchodzono w Hamtramck, Michigan 6 września br. Od lewej 
stoją: Robert Kozaren — mayor miasteczka, Norman Lelo — 
krajowy komendant P.L.A.V., mec. Alojzy Mazewski — prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i Związku Narodowego Pol­
skiego, który był naczelnym marszałkiem tej parady, oraz 
Frank Tadrzyński — komendant PLAV na stan Michigan.

Z Uroczystości Rozpoczęcia Roku Szkolnego 
w Polskiej Szkole Im. Marii Konopnickiej

Nowy rok szkolny 1982/83 rozpoczę­
liśmy w sobotę, 11 września b.r., 
natomiast w niedzielę 19 września 
odbyła się uroczysta Msza św. w tej 
intencji celebrowana przez ks. bp. A. 
Abramowicza. W czasie Mszy św. 
został poświęcony sztandar patronki 
naszej szkoły Marii Konopnickiej.

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele Zarządu Zjednocze­
nia Polsko-Rzymsko Katolickiego: wi­
ceprezeska Regina Ocwieja, dyrek­
torka dystryktu 8-go Viriginia Ser­
geant z mężem, prezeska dystryktu 
8-go Clara Winiecka z mężem, wice­
prezes dyst. 8-go Lucjan Rozwadow­
ski z żoną i dyrektor dyst. 9-go Kazi­
mierz Pawłowski z żoną.

Kazanie w czasie Mszy św. wygłosił 
ks. bp. A. Abramowicz, zwracajc 
uwagę na wartość i znaczenie języka 
polskiego, kultury i tradycji polskich 
na obczyźnie. W swym kazaniu Jego 
Ekscelencja podziękował za współ­
pracę Zjednoczenia Polsko Rzymsko 
Katolickiemu, a szczególnie Wydzia­
łowi Kobiet, który sponsoruje naszą 
szkołę, jak również wszystkim rodzi­
com, Komitetowi Rodzicielskiemu i 
nauczycielom za współpracę i zrozu­
mienie celu do którego dąży Polska 
Szkoła.

Szkoła M. Konopnickiej istnieje

8 lat, a liczy już 500 uczniów. W szkole 
pracuje 17 wykwalifikowanych na­
uczycieli — wszyscy z kilkuletnią prak­
tyką pedagogiczną. Sprawami admini­
stracyjnymi zajmuje się dyrektorka 
ZPRK Maria Brzeźniak, która całym 
sercem oddana jest tej szkole.

Komitet Rodzicielski chętnie współ­
pracuje z gronem nauczycielskim i 
rodzicami, starając się wspólnie orga­
nizować zabawy szkolne i inne impre­
zy dochodowe na pokrycie wydatków 
szkolnych. Przy tej okazji chcemy 
wyrazić wdzięczność J. E. ks. bp. A. 
Abramowiczowi za pozwolenie korzy­
stania z bezpłatnego używania klas 
szkolnych, oraz Zjednoczeniu Polsko 
Rzymsko Katolickiemu z prezesem 
Józefem Drobotem, a szczególnie Wy­
działowi Kobiet z prezeską Reginą 
Ocwieja, za pomoc finansową, jak 
również całemu gronu Rodziców za 
pracę, jaką wkładają w utrzymanie 
szkoły. Wyrazy wdzięczności należą 
się nauczycielom, za wytrwałą i 
owocną pracę nad wychowaniem na­
szej młodzieży w duchu cnót chrze­
ścijańskich, oraz w rozwijaniu i utrwa­
leniu w niej miłości i szacunku dla 
historii, kultury i języka wielkiego 
Narodu z którego wyszli.

Stanisława Zielińska — 
kierownik szkoły

Na wieść, że nasza ekipa zlotowa 
będzie przyjęta przez Ojca Sw. na 
prywatnej audiencji zrodziła się myśl 
wręczenia od harcerek i harcerzy z 
Chicago daru. Czasu było bardzo ma­
ło. Pomoc swą zaofiarowały 3 druh­
ny — siostry Grucówne — dziś już 
zamężne: Izabela Wnuk, Barbara J. 
Ciepiela, Maria Micek. Podjęły się 
wyhaftować — w skrawkach wolnego 
czasu po pracy zawodowej i domo­
wej, stułę z emblematami harcer­
skim. W rekordowym zaiste czasie 
przygotowały ten dar, skromny choć 
piękny, nie tylko pracowitych rąk, 
ale i serc przepełnionych miłością 
dla naszego Ojca Sw. i serdecznej 
więzi z Rodziną Harcerską. Stula 
została wręczona przez chicagoską 
ekipę podczas audiencji w Castel 
Gondolfo i została przyjęta przez 
Ojca Sw. z szczerą wdzięcznością.

cago celem nawiązania współpracy 
i przeprowadzenia rozmów na temat 
potrzeb i pomocy dla działającej w 
Polsce “Solidarności”.

Staraniem Wydziału K.P.A. na stan 
Illinois odczyt dr Milewskiego od­
będzie się w piątek, 1-go października 
b.r., o godz. 7-ej wieczorem w sali 
Domu Placówki 90-ej SWAP przy 
6005 W. Irving Park Road. Wstęp 3 doi.

O bieżących zadaniach “Solidarno­
ści” w Polsce, oraz jej programie 
działania w najbliższej przyszłości 
mówić będzie w piątek, 1-go paździer­
nika b.r., dr. Jerzy Milewski, kierow­
nik Biura Koordynacyjnego NSZZ 
“Solidarność” za granicą w Brukseli.

Biuro to powołane zostało na wnio­
sek Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej NSZZ “Solidarność” działają­
cej w podziemiu w Polsce. Zadaniem 
biura jest organizacja i koordynacja 
pomocy dla Związku. Zgodnie z usta­
leniami zjazdu działaczy “Solidarno­
ści” przebywających na Zachodzie, 
jaki odbył się w lipcu b.r. w Oslo, 
w Norwegii, w skład funkcjonariuszy 
biura weszli: Bohdan Cywiński, Kry­
styna Ruchniewicz, Seweryn Blum­
sztajn, Mirosław Chojecki i Sławomir 
Czarlewski. Kierownikiem biura zo­
stał dr. Jerzy Milewski.

Przyjeżdża on z Wenezueli i Mek­
syku, gdzie brał udział w zjazdach 
tamtejszych centrali związków zawo­
dowych. W drodze powrotnej do Bruk­
seli, na zaproszenie zarządu głównego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
dr. Milewski spędzi kilka dni w Chi- 

‘Solidarność” Była, Jest i Będzie 
Odczyt Dr Jerzego Milewskiego

Zabawa K.P.H.
Musimy dopomóc uzupełnić “nad­

werężoną” — w czasie akcji letniej
— kasę Koła, popierając “Jesienną 
Zabawę” w sobotę, 2 października. 
By zapewnić sobie miłe i dobrane 
towarzystwo, prosimy zamawiać sto­
liki: 685-8571 lub 889-2271.

Zabawa odbędzie się w sali “Tur­
ner”, 6625 W. Belmont.
Chochlik Drukarski

W ostatniej Kronice w notatce 
“Jeszcze o Zlocie” wkradła się mała
— choć istotna pomyłka. Winno być: 
“Kolejno będziemy starali się poda­
wać relacje uczestników Zlotu” — a 
nie “rezolucje”.

Prasa Służy Wam— 
Pomagajcie Jej!

Apel Do Polonii
Polski Komitet Imigracyjny w Chi­

cago rozwinął swoją działalność i 
obecnie przyjmuje, oraz rozmieszcza 
większą ilość naszych polskich uchodź­
ców.

Posiadamy mieszkania umeblowa­
ne i wyposażone dzięki pomocy i 
ofiarności naszej Polonii, za co ofiaro­
dawcom serdecznie dziękujemy.

Równocześnie zwracamy się po­
nownie z prośbą o pomoc w nastę­
pujących sprawach:

W związku ze zbliżającą się zimą, 
potrzebujemy do naszych mieszkań 
pewną ilość kocy, kołder, kołderek 
dla dzieci i poduszek. Poszukujemy 
również jakiegoś pomieszczenia, ga­
rażu, czy składu na ofiarowane nam 
meble i inne rzeczy.

Zwracamy się też tą drogą do Po­
lonii w bardzo ważnej sprawie. Pro­
simy o pomoc w zaopiekowaniu się 
przyjezdnym uchodźcą lub polską ro­
dziną, zaraz po ich przyjeździe do 
Chicago. Pamiętajmy, że nikt nie 
opuszcza swej ojczyzny z lekkim ser­
cem i musi mieć do tego poważne 
powody. My nie nakłaniamy nikogo 
do ucieczki z kraju, ale jak się już 
tutaj znaleźli i poniewierają się na 
obcej ziemi, to okażmy im serce i 
przyjdźmy naszym rodakom w ich 
ciężkich chwilach z wszelką możliwą 
pomocą. Sprawa pilna — zatrudnimy 
jedną osobę do pomocy, posiadającą 
samochód, znającą język angielski.

Wszelkie zgłoszenia w powyższych 
sprawach prosimy kierować do kan­
celarii Komitetu. Tel.: 278-7633.

Zarząd
Polskiego Komitetu Imigracyjnego 

w Chicago

żenią do udoskonalenia otoczenia. Go­
towość do tej służby w każdej chwi­
li i w każdym miejscu — to pró­
ba naszej postawy. Baden Powell, 
tworząc nasz ruch — rzucił nam 
wezwanie: “Be Prepared”.

Choć żyjemy i pracujemy w Sta­
nach Zjednoczonych, to jednak je­
steśmy gotowi służyć Polsce — słu­
żyć Polsce wolnej — służyć swym 
wkładem, swą ofiarą — nie od 
święta i parady — ale codziennym 
życiem, osobistym wysiłkiem i po­
święceniem dopomagać narodowi w 
Kraju, toczyć nieustępliwą walkę o 
wolność, o godność człowieka.

Nie wolno nam pójść na kompro­
mis, musimy pamiętać o naszym

Dar Serc Harcerskich

Kochaj albo Rzuć! |
Dialog dwujęzyczny, napisy angielskie 

Love It — Or Leave It! 
Z lotu ptaka fantastycznie piękne 

jest Chicago i Warszawa w kolorach!

Tylko Raz o 8:45 W

Pielgrzymka Na Jasną Górę” £ 
Telefoi Pułaski Przyk 545-5922 MlliOrU Milwaukee *ve.

W Rolach Głównych Bohaterowie Filmów 
"Sami Swoi"i "Nie Ma Mocnych" 

Władysław Hańcza i Wacław Kowalski

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Życia Grupy 3243 ZNP 
“Polskich Mormonów”

Jesteśmy wdzięczni prelegentom, 
którzy wzięli udział w zebraniu infor­
macyjnym dla nowo przybyłych, które 
zostało zwołane w sali parafialnej ko­
ścioła Jezusa Chrystusa Świętych Dni 
Ostatnich, aby zapoznać zaintere­
sowanych o przysługujących im przy­
wilejach w USA, z racji ogłoszenia 
prawa stanu wojennego w Polsce.

Wojciech Cioromski zapoznał ze­
branych jak najkorzystniej można 
przesłać pieniądze rodzinom w kraju. 
Sylwia Tarnowska, dyr. Op. Społecz­
nej, poinformowała słuchaczy o tym, 
jak dalece mogą liczyć na pomoc 
tejże organizacji, a po tym odpowia­
dała na zadawane pytania.

Ryszard Jasiński, jako prawnik

Zebranie 
Gminy 139 ZNP 

Zawiadamiamy delegatki i delega­
tów, że pierwsze powakacyjne zebra­
nie odbędzie się w czwartek, 30 wrze­
śnia o godz. 7:30 wiecz., w sali św. 
Pankracego, przy 2940 W. 40 St.

Prosimy o liczne przybycie, ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Genowefa Wesołowska—prezeska 
Jan Podkowski—sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP 

Przypominamy wszystkim delega­
tom i delegatkom Gminy 143 ZNP, 
że pierwsze powakacyjne posiedzenie 
odbędzie się w nadchodzący ponie­
działek, 4 października, o godzinie 
7:30 wieczorem w górnej sali im. Jul. 
Słowackiego, 1700 W. 48-ma Ulica.

Ponieważ mamy bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, prosimy 
o liczne przybycie.

Roman Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

Tow. Niew. Różańcowych 
Przy Par. Sw. Kazimierza

Towarzystwo Niewiast Różańco­
wych przy parafii św. Kazimierza 
(2335 S. Albany) zaprasza na “Bingo”, 
które odbędzie się w niedzielę, 3 paź­
dziernika, o godz. 3:30 po poł. w sali 
parafialnej.

Za komitet;
A. Sitek i E. Zarzycki

Poszukiwania Osób
Przez Amerykański Czerwony Krzyż 

poszukiwane są następujące osoby:
Honorata Kluszczyńska poszukuje 

Waltera Kucaba
Potoniec, Anna Kozyra (siostrzeni­

ca) poszukuje Edwarda Zielińskiego 
i Karoliny Zielińskiej

Irena Strzelecka (z domu Szym­
czak) poszukuje Franciszka Kraw­
czyka

Władysław Kraśnicki poszukuje 
Wacława Kraśnickiego.

Wszyscy, którzy mogą udzielić 
informacji o poszukiwanych, proszeni 
są o skomunikowanie się z American 
Red Cross, 43 E. Ohio St., Chica­
go 60611, lub telefonicznie: 440-2110.

Uwolniono Niewinnego 
Uwięziono Prawdziwego 

Gwałciciela
Columbus, Ohio (UPI) — Znany 

lekarz internista, 38-letni Edward F. 
Jackson, członek rady dyrektorów 
szpitala St. Anthony w Columbus, 
został oskarżony i aresztowany za 
szereg gwałtów i napadów na samot­
ne kobiety w latach 1975-81.

W sprawie tej już wcześniej skaza­
no na katę od 14 do 50 lat wię­
zienia, 30-letniego Williama B. Jack­
sona, na którego wyrok wydano wy­
łącznie w oparciu o rozpoznanie przez 
dwie ofiary gwałtu. Obydwu mężczyzn 
nie łączyło żadne pokrewieństwo mi­
mo dużego podobieństwa fizycznego 
i takiego samego nazwiska.

Williama Jacksona po 5 lat uwol­
niono z więzienia. Dr Jackson będzie 
odpowiadał za 5 gwałtów, 4 próby 
popełnienia gwałtu, 2 porwania i sze­
reg napaści.

Skazanego Aresztowano 
w Porto Rico

Były mieszkaniec Chicago, skazany 
na 20 lat więzienia, został areszto­
wany po 8 miesiącach ukrywania się, 
w San Juan w Porto Rico. Santos 
Borges, lat 47, zastrzelił w 1978 roku 
swoją żonę, oskarżając ją że ma ko­
chanka.

Został on skazany na 20 lat więzienia.
Sąd apelacyjny zwolnił go tymcza­

sowo z odsiadywania kary, po zapła­
ceniu kaucji, $100,000. Borges uciekł 
do Porto Rico i tam ukrywał się. 

amerykański, mówił o możliwościach 
zmian, które mogą nastąpić jeśli 
Kongres uchwali zmianę prawa imi­
gracyjnego. O przepisach imigra- 
cyjnach mówił kierownik Polskiego 
Ośrodka Informacyjnego przy PNA 
Juliusz Boyan. Cały ciężar zadawa­
nych pytań spoczywał prawie na 
jego barkach. Trzeba przyznać, że 
Pan Boya wywiązał się doskonale ze 
swego zadania, zyskał wśród zebra­
nych wiele sympatii i uznania.

Eug. Rosypał, dyr. Fundacji Chary­
tatywnej K.P.A., zdał sprawozdanie 
z akcji pociągu “Solidarności” i jak 
ta pomoc została rozdzielona. Infor­
macje te były udzielane bezpłatnie.

W zebraniu wzięło udział 412 osób, 
z czego 4 osoby to znani działacze 
polonijni, jak Julian Sak, prezes Pol.- 
Amer. Rady Pracy, Waldemar Wło­
darczyk, wiceprezes K.P.A. Wydz. 
Illinois oraz przewodniczący Komi­
tetu spraw polskich; były i obecny 
komisarz Okręgu 13 ZNP — Kazimierz 
Musielak i Józef Sikora oraz Frank 
Woechan, przewodniczący akcji “Food 
for Poland”. Zebranie informacyjne 
było wielkim sukcesem.

Następne, podobne zebranie zosta­
nie zwołane w listopadzie. Jeżeli 
ktokolwiek ma jakieś pytania, prosi­
my telefonować na nr. 489-3890, albo 
772-0203.

Mitch Miter — sekr.

Powakacyjne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 28 września, o godz. 
7 wieczorem w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
powakacyjne zebranie Gminy 120 
ZNP. Zgodnie z uchwałą zebrania 
czerwcowego, zebranie to — po za- 
łatwnieniu koniecznych spraw organi­
zacyjnych — będzie poświęcone na 
dochodową zabawę towarzyską, na 
którą mogą być zaproszeni i przy­
prowadzeni goście.

Wiceprezeska J. Rżewska z komi­
tetem pań już pracują, by obecni przy 
kawie i domowym cieście mogli po­
dzielić się wrażeniami z wakacji i 
odnowić kontakty towarzyskie.

Ponieważ zebranie to jest zaplano­
wane jako impreza dochodowa, uprzej­
mie prosimy o zakupienie czy roz- 
sprzedanie rozesłanych biletów, przy­
niesienie fantów na rozgrywki, a pa­
nie Delegatki specjalnie prosimy o 
domowe ciasto.

W każdym domu znajdzie się coś 
zbędnego, a wartościowego dla kogoś 
innego i każda pani domu ma swoją 
specjalność w wypieku ciast. Jeśli 
doda się do tego postanowienie, że 
po obiedzie bez deseru w domu na 
kawę i ciasto idziemy na spotkanie 
towarzyskie do Gminy 120 — to zabawa 
będzie udana i dochód zapewniony.

Prosimy więc o jak najliczniejszą 
obecność i przyprowadzenie gości.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

“Zabawa Towarzyska” 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego, urządza “Zaba­
wę towarzyską” (“Social Party”) — 
w niedzielę, dnia 2 października, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
pocz. o godz. 1:00 po poł.

Komitet pracuje od kilkunastu dni, 
aby zabawa ta cieszyła się powodze­
niem, przygotował wiele pięknych i 
wartościowych nagród i fantów.

Grupa 2185 zawsze popiera sprawy 
społeczne, ideowe i humanitarne. Dla­
tego zapraszamy wszystkich człon­
ków, jak też naszych sympatyków, 
miejscową Polonię oraz Grupy przy­
należne do Gminy 75 ZNP.

Kawa i ciasto domowego wypieku 
dla wszystkich uczestników.

Maria Klinger — prezeska 
Józefa Przywara — sekretarka

Zabawa Towarzyska 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy przypomina człon­
kom, że zabawa towarzyska odbę­
dzie się w dniu 3 października b.r. o 
godzinie 1:30 w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd. Panie przygoto­
wują odpowiednie atrakcje, co za­
pewni miłe spędzenie czasu na wspo­
mnianej zabawie.

Dochód z zabawy umożliwi Grupie 
dalszą wpłatę na pomoc rodzinom 
aresztowanych w Polsce za niepopeł- 
nione przestępstwa.

Równocześnie, Zarząd apeluje do 
przyjaciół i sympatyków o przybycie 
i wzięcie udziału w wymienionej za­
bawie.

Zarząd
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Mullowie — Zbrodniarze
B. min. spraw zagranicznych Iranu Sadegh 

Ghotbzadeh (46 lat) został skazany na śmierć przez 
“sąd rewolucyjny” i rozstrzelany. Znowu re­
wolucja pożera własne dzieci. Ghotbzadeh był 
doradcą przywódcy “religijnego” i rewolucji 
irańskiej ayatollaha Khomeiniego w czasie jego 
pobytu na emigracji w Paryżu. Khomeini na­
zywał go swoim “synem”. Dzięki temu wzglę­
dnie młody Irańczyk zrobił błyskawiczną karie­
rę, obejmując stanowisko ministra spraw za­
granicznych, ale po zajęciu ambasady Stanów 
Zjednoczonych przez radykałów, usiłował roz­
wiązać kryzys na drodze dyplomatycznej i 
znalazł się na kursie prowadzącym do zderzenia 
z wszechwładnymi duchownymi muzułmański­
mi, pijanymi władzą.

Ghotbzadeh został oskarżony o przygotowa­
nie spisku na życie fałszywego proroka Kho­
meiniego i dążenia do obalenia reżimu krwa­
wych mułłów. W czasie rozprawy zaprzeczył, 
by spiskował przeciw Khomeiniemu, ale nie 
ukrywał zawodu jaki sprawiają mu rządy muł­
łów i ich popleczników. Nie pomogła jego 
przeszłość i zasługi dla rewolucji mułłów. Ghot­
bzadeh zginął od kul plutonu egzekucyjnego, 
jak tysiące innych Irańczyków, wśród których 
przeważają ludzie niewinni. Zginęli, ponieważ 
byli w służbie szacha lub nie wykazywali 
entuzjazmu dla nowej rzeczywistości stworzo­
nej przez zbrodniarzy w szatach szyickich 
duchownych.

Według oficjalnych komunikatów reżimu 
Khomeiniego w ciągu trzech lat od obalenia 
reżimu szacha, “sądy rewolucyjne” wydały 
4,500 wyroków śmierci na przeciwników po­
litycznych. Koła emigracyjne twierdzą, że licz­
ba rozstrzelanych z powodów politycznych 
wynosi 15,000 osób. W ciągu trzech lat “sądy 
rewolucyjne” zamordowały więcej ludzi niż 
sądy szacha w ciągu ćwierć wieku.

Ghotbzadeh wykształcony w Europie i Sta­
nach Zjednoczonych zrozumiał, że popierał 
złą sprawę. W czasie pobytu w więzieniu, mimo, 
że zdawał sobie sprawę, co go czeka, nie za­
łamał się, nie upokorzył, lecz walczył do końca. 
W grypsie przemyconym na zewnątrz, na krót­
ko przed śmiercią, pisał, że “przejrzał i uczy­
nił wszystko co mógł by naprawić szkody jakie 
wyrządził krajowi przez popieranie szatańskie­
go reżimu mułłów”.

Nie ulega wątpliwości, że jest to reżim “sza­
tański”. Do władzy dorwali się ciemniacy, któ­
rzy w imię Boga mordują i terroryzują 36 
milionów ludzi. W imię Boga zniszczono zdo-

Działać, a
Gdy nadchodzą wybory, różni kandydaci na 

urzędy publiczne z reguły podchwytują dla swej 
agitacyjnej retoryki zagadnienie walki ze zbrod­
niami i przestępstwami. Wyborcy lubią słuchać 
wywodów na ten temat, zaś kandydaci poli­
tyczni, prezentując się w roli zwolenników 
hasła “law-and-order” (prawo i porządek), po­
trafią w kampanijnych wystąpieniach pozyski­
wać poparcie wyborców w dniach głosowania.

Nie inaczej jest i w rozwijającej się coraz 
silniej, tegorocznej kampanii przedwyborczej. 
Departament Sprawiedliwości wydał raport o 
zbrodniach i przestępstwach, z którego wynika, 
że blisko jedna trzecia posiadaczy domów lub 
mieszkań dotknięta jest corocznie wypadkami 
przestępczymi o różnym nasileniu, co społe­
czeństwo słusznie uważa za sprawę wymaga­
jącą stanowczego przeciwdziałania.

I tu właśnie wysuwają się na kampanijną 
scenę kandydaci polityczni, grzmiący groźnie 
w swoich wystąpieniach, potępiający zbrodnia­
rzy, wzywający władze bezpieczeństwa do dzia­
łania, oskarżający przeciwników politycznych 
oraz oponentów w tych wyborach o bezczyn­
ność. Zagadnienie walki ze zbrodnią znalazło 
się już w programowych wystąpieniach kandy­
datów obu partii.

Tak więc na początku września demokra­
tyczny sen. Joseph Biden z Delaware wystą­
pił z radiowym przemówieniem, w którym 
zarzucił prezydentowi Reaganowi, że nie doce­
nia potrzeby walki ze zbrodnią. Prezydent w ty­
dzień później wygłosił swoje przemówienie 
radiowe, w którym zarzucił ustawodawcom 
kongresowym, że nie podejmowali w prze­
szłości działań, które zwalczałyby skutecznie 
“zawodowych kryminalistów”, jak też uczyniły 
ze Stanów Zjednoczonych “znowu kraj bez­
pieczny”.

Zarzut o nie podejmowaniu starań o uchwa­
lenie przez Kongres podstaw prawnych do wal­
ki ze zbrodnią ująć trzeba nieco inaczej, niż 
mówił Prezydent. Mianowicie obie partie w 
Kongresie od dwóch lat wysuwały swoje własne 
programy zwalczania zbrodni i przestępstw, 
ale Senat i Izba nie potrafiły dotąd wypra-

bycze ekonomiczne reżimu szacha Reza Pahlevi 
i jego reformy społeczne, cofając Iran z po­
wrotem o kilka wieków. Kilka dni temu, gdy 
mułłowie w Teheranie w 2-gą rocznicę wojny 
z Irakiem z bronią na ramieniu paradowali 
na ulicach stolicy, ich przywódca Khomeini 
w przemówieniu z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego apelował do młodzieży i nauczycieli, 
by donosili gwardii rewolucyjnej lub jego taj­
nej policji, o antyrewolucyjnych lub antyre- 
ligijnych wypowiedziach kolegów lub rodzi­
ców. Kim jest Khomeini? Wyznawcą Mahometa 
czy Lenina?

Opozycja, szczególnie partia Mujahedin-e- 
Khalq, której przywódcy znajdują się na emi­
gracji lub zginęli od kul plutonów egzekucyj­
nych, odpłaca się mułłom tą samą monetą. 
Pamiętamy zamachy na premiera i członków 
rządu oraz czołowych przedstawicieli mułłów. 
Po zaostrzeniu bezpieczeństwa, zamachy na 
dygnitarzy stają się coraz trudniejsze. Przy­
wódca podziemnej partii Mujahedin, Massoud Ra- 
javi wydał rozkaz strzelania do członków Gwar­
dii Rewolucyjnej i agentów tajnej policji. W 
ciągu miesiąca od kul zamachowców zginęło 
około 300 siepaczy Khomeiniego.

W dalszym ciągu dochodzi do starć między 
przeciwnikami reżimu i służbą bezpieczeństwa. 
W jednej z niedawnych potyczek zginął syn 
ministra sprawiedliwości ayatollaha Gilani, Mo- 
hammadi. Był to trzeci i ostatni syn ayatollaha, 
który zginął w walce z gwardzistami Kho­
meiniego, któremu wiernie służy ojciec.

Na froncie irackim, Irańczycy odnieśli nie­
spodziewane sukcesy, wypierając w drugim 
roku wojny wojska irackie z terytorium Iranu. 
Mimo ciężkiej sytuacji ekonomicznej, Khomeini 
nie zrezygnował z obalenia reżimu prez. Hus- 
seina w Iraku i nakazał ofensywę na Basrę, 
jedyny port Iraku. Ofensywa została zatrzyma­
na, co doprowadziło do pogłębienia antago­
nizmu między armią a Gwardią Rewolucyjną. 
Fanatyczni zeloci oskarżają armię o “zdradę”, 
a oficerowie zarzucają gwardzistom fanatyzm 
i przeszkadzanie im w przeprowadzaniu ope­
racji zgodnie z zasadami sztuki wojskowej. 
Ofensywa w Iraku jest częścią strategii Kho­
meiniego, zmierzającej do obalenia “szatań­
skich” reżimów w Arabii Saudyjskiej i nad 
Zatoką Perską. Jak dotąd podbój świata arab­
skiego pozostaje w sferze marzeń ponurego 
starca z Teheranu, który zaprowadził rządy, 
pod każdym względem wielokrotnie gorsze, 
od rządów szacha Reza Pahlevi.

Nie Gadać
cować w drodze kompromisu wspólnego po­
dejścia do tych problemów.

Prócz tego wszystkie czynniki w życiu po­
litycznym Washingtonu uważają prawie jedno­
myślnie, że z wyjątkiem obszaru (69 mil kwad­
ratowych) District of Columbia, przestępczość 
i zbrodniczość uliczna mają wchodzić w zakres 
odpowiedzialności władz stanowych i lokalnych.

Władze te podnoszą żądania, aby rząd fede­
ralny zwiększył przydziały funduszów na wal­
kę ze zbrodnią. Żądania te zostały przyjęte 
przez kontrolowaną przez demokratów Izbę 
Reprezentantów, która uchwaliła w lutym de­
mokratyczny program, aby wydawać corocznie 
około $200 milionów na popieranie różnych 
lokalnych poczynań władz bezpieczeństwa prze­
ciw zawodowym kryminalistom. Ale trudno 
sądzić, że tego typu wydatek w skali całego 
kraju przyniesie społeczeństwu na większą ska­
lę ulgi w zakresie zbrodni i przestępstw.

Zwalczanie zbrodni i przestępstw napotyka i 
na bardzo osobliwe trudności. Trudno osadzać 
w więzieniach większe ilości przestępców, sko­
ro brak jest miejsc w zakładach karnych, jak 
też brak jest dostatecznej ilości ludzi, zatrud­
nionych w ściganiu zbrodniarzy i przestęp­
ców.

Cóż z tego, że przestępca zostanie schwany 
i postawiony w stan oskarżenia, skoro sędzio­
wie zdają sobie sprawę z braku miejsc w wię­
zieniach. Brak też jest funduszów na budowę 
nowych więzień, gdyż administracja rządowa 
działa zgodnie z wytycznymi oszczędnościowy­
mi Prezydenta. Odrzucił on propozycje jego 
własnej komisji, aby przeznaczyć $2 biliony 
na budowę nowych więzień.

Wreszcie w zakres tych rozważań trzeba włą­
czyć i działalność rad stanowych, którym pod­
lega parolowanie więźniów. Rady te idą po 
linii najmniejszego oporu i zwalniają odsiadu­
jących karę przestępców na długo przed od­
siedzeniem przez nich kar. Miejsca są bowiem 
w więzieniach potrzebne dla nowych więźniów.

I tak to wygląda w ogólnych zarysach sprawa 
walki ze zbrodnią w praktyce i w retoryce 
przedwyborczej.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

rmll

“Bezczelność 
Begina i Sharona”
(NEWS AND OBSERVER, Raleigh, 

N.C.) — Zydowsko-chrześcijańska 
tradycja nie zawiera usprawiedliwie­
nia dla masowego zabijania męż­
czyzn, kobiet i dzieci. To zaś nastą­
piło w dwóch obozach palestyńskich 
uchodźców w Libanie. Masakra ta 
odsłania tragiczną potrzebę, aby oby­
watele Izraela zmienili rząd premie­
ra Begina, który podjął ponowną wy­
prawę na Bejrut.

Obecność izraelskich wojsk w Bej­
rucie musi skończyć się natych­
miast. To piękne miasto w regionie 
śródziemnomorskim i tysiące jego 
niewinnych cywilów zostało zabitych 
w wyniku wojennego awanturnictwa 
Begina i (ministra obrony) Sharona.

Z całą pewnością ludność Izraela 
musi wydać moralną, jak i politycz­
ną ocenę wydarzeń. Powiedzieć, że 
wojska Izraela po prostu otoczyły 
obozy i nie ponosiły odpowiedzialno­
ści na pewno musi uderzać, jako po­
tężna ironia, tych Żydów, którzy pa­
miętają odcięcie dzielnic żydowskich 
w Polsce (przez okupacyjne władze 
niemieckie — trzeba tu dodać do tek­
stu artykułu).

Dokonując ponownego najazdu na 
Bejrut Izrael zmierzał do rozwiąza­
nego zadania na krótką metę: spra­
wy kontrolowania miasta. Nie tylko 
ten cel na krótką metę okazał się 
zawodny, ale najazd przyniósł olbrzy­
mie koszty na długą metę. Bez­
czelność Begina i Sharona zaszko­
dziła Izraelowi, Stanom Zjednoczo­
nym i sprawie pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Zamiast zabiegać o pokój na dro­
dze dyplomatycznej, rząd Izraela 
wniósł swój wkład na rzecz śmierci 
i zniszczeń. Oczywiście, administra­
cja Reagana musi nasilić naciski 
na rząd Begina. Ale ważniejsze jest, 
aby społeczeństwo Izraela ujrzało 
dokąd zaprowadził je reżym Begin- 
Sharon.

Jeśli Izrael nie otrzyma nowego 
rządu, nadmierny militaryzm Begina 
i Sharona będzie uważany nie tylko 
za błędną akcję konkretnej partii 
rządzącej, ale całego narodu.

Ustalić Fakty 
Masakry

(CHRISTIAN SCIENCE MONITOR) 
— Żaden rząd nie lubi, gdy ujawnia 
się jego błędy czy nieprawidłowe czy­
ny. Rząd Izraela musi na pewno 
czuć się źle w obliczu popełnionych 
w obozach dla Palestyńczyków okru­
cieństw. Ale każdy demokratyczny 
naród wie, że jego siła leży w otwar­
tości oraz uczciwości jego instytucji 
oraz w zdolności do poddania się 
uczciwej kontroli własnej.

Rząd Begina, jak było raportowa­
ne, odmówił mianowania zespołu sę­
dziowskiego, aby zbadał masakry w 
obozach Shaba i Shatila, co wyrządzi 
temu rządowi wiele szkody. Będzie 
to bowiem podtrzymywało podejrze­
nia tych za granicą, którzy sądzą, 
że Begin i jego ministrowie nie tyl­
ko zezwolili chrześcijańskiej milicji 
na wejście do obozów, ale też ocze­
kiwali, że milicja wyjdzie poza wy­
krycie terrorystów z PLO oraz wy­
czyszczenie składów broni i amuni­
cji.

Z raportów prasy Izraela wynika, 
że czynniki rządowe wiedziały o mor­
dowaniu co najmniej 24 godziny wcze­
śniej, zanim zaczęły działać Jerusa- 
.lem Pos podała, że rząd był ostrze­
żony przez wywiad Izraela, aby nie 
dawano zgody na wpuszczenie chrze­
ścijańskich rewolwerowiczów do obo­
zu.

Jest bardzo możliwe, że badania bez­
stronnego zespołu doprowadziłyby do 
oskarżenia rządu Begina, który i tak 
już jest zdyskredytowany w oczach 
świata. Lepiej niech nastąpi to, niż 
aby Izrael sam zdyskredytował się 
przez nie zastosowanie zasady praw­
dy, o której stosowanie domaga się 
u innych rządów, jeśli chodzi o za- 
ganienie prześladowania Żydów.

Prezydent Izraela Icek Navon ujął 
najlepiej ducha swego narodu, gdy 
powiedział społeczeństwu, że ma ono 
obowiązek wobec samego siebie, jak 
i wobec cywilizowanego świata wy­
jaśnić w pełni co nastąpiło;

Myśl
Tam gdzie wszyscy śpiewają na 

jedną nutę, słowa nie mają znaczenia 
Stanisław Jerzy Lec

Polityczno-Moralne 
Znaczenie 31 Sierpnia

Ostrość wielu starć ulicznych prze­
lana krew, wiele tysięcy aresztowa­
nych, stłumienie manifestacji, zapo­
wiedź procesów politycznych o posma­
ku czasów stalinowskich i nowe po­
gróżki — zdawałoby się, ile tego 
można wytrzymać? I oto we środę 
rano 1 września — nowy protest: U 
stóp kościoła świętej Anny, który już 
tyle widział również w ostatnich cza­
sach — nowy krzyż tym razem z wy­
palonych gilz petard gazowych w 
wieńcu kwiatów i z szarfą z napisem: 
“Bohaterom Lubina”.

Wszystko to dowodzi przynajmniej 
dwóch rzeczy: Z jednej strony głęboko 
zakorzenionej nienawiści do reżymu, 
z którym kojarzy się najgorsze: za­
leżność od obcego mocarstwa bezpra­
wie, brutalność, zakłamanie i nędza a 
z drugiej strony — równie głębokiego 
poczucia słuszności własnej postawy, 
wierności sprawie narodowej, za któ­
rą tyle już pokoleń się nacierpiało u 
której wyrzeczenie się w odczuciu 
wielu, byłoby samobójstwem. Trzeba 
było widzieć, te pokazane przez kilka 
telewizji zachodnich twarze — młode 
i starsze, nieraz zapłakane, widzieć 
wzniesione nad tym krzyżem, tym ra­
zem jakby dla przysięgi palce, by zo­
baczyć prawdziwe oblicze narodu pol­
skiego w okresie kolejnej ciężkiej 
próby.

Zgromadzenie przed krzyżem z wy­
palonych petard — jak można się było 
później dowiedzieć z korespondencji 
zachodniej — rozproszono gazami łza­
wiącymi. Reżymowy ten argument 
wisiał zresztą w powietrzu jeszcze we 
środę nad wieloma warszawskimi uli­
cami, przechodnie czuli jego ostry 
drażniący zapach. Trzydziestego 
pierwszego wieczorem wypadlo go 
wdychać również dziennikarzom — i 
w bez tego duszącej atmosferze kon­
ferencji prasowej rzecznika WRON-y 
Jerzego Urbana, Jakżeż wymowna, 
makabryczna była symbolika tej im­
prezy, zauważona przez jednego z ko­
respondentów zachodnich: podczas, 
gdy dziennikarze siedzieli z załzawio­
nymi od gazu oczyma, a od strony 
Placu Zwycięstwa nadal dobiegały 
wybuchy — rzecznik reżymu mówił o 
“zamiarze konsekwentnego kontynu­
owania procesu porozumienia”.

Dwie postawy — dwie moralności. 
Z jednej strony — głęboko zakorze­
niony, przekazywany z pokolenia na 
pokolenie patriotyzm, znieważonego, 
sponiewieranego narodu, walczącego 
zarówno o swą godność jak i swe 
prawa, a z drugiej — gwarantowana 
przez obcych władza raz po raz zmu­
szona używać siły i nie cofająca się 
przed kłamstwem, nawet kiedy wy­
wołuje ono tak makabryczno-grotes- 
kowe wrażenie, jak podczas tej kon­
ferencji prasowej Jerzego Urbana.

Ale kiedy konsekwentnie nie chce 
się dialogu kiedy się odrzuca propo­
zycje rozmów, sformułowane nawet 
tak pojednawczo jak te pochodzące, 
od rady prymasowskiej, kiedy na 
każdą nawet najbardziej pokojową 
próbę protestu odpowiada się użyciem 
całej potęgi policyjnej, nie cofającej 
się nawet przed przelewem krwi, kie­

dy zapowiada się dalsze nasilenie 
terroru, to jest się na drodze do takie­
go konfliktu ze społeczeństwem, że 
jak w czasach stalinowskich można 
już głosić nawet najjaskrawiej będą­
ce w sprzeczności z faktami wymysły
— na tle tego, co się robi i tak już 
właściwie nie będzie to miało znacze­
nia.

A jest to droga zdolna zaprowadzić 
do skutków, których mógłby się lękąć 
i sam reżym. Ciągle drażnienie spo­
łeczeństwa przy równoczesnym od­
bieraniu mu jakichkolwiek nadziei, że 
będzie miało wpływ na własne losy, 
zwłaszcza w okresie, kiedy żywe są 
jeszcze w pamięci, wywalczone nie­
wiarygodnym zrywem, a teraz zdep­
tane wolności — wszystko to może 
prowadzić w najlepszym razie do 
przeciągania się na nie wiadomo jak 
długo kryzysu i nastrojów nienawiści, 
nawet jeśli jest ona w ocenie reżymu
— bezsilna.

Społeczeństwo w takiej sytuacji, a 
w każdym razie wcale liczni — naj­
bardziej zdecydowani i najbardziej 
odważni, nie znajdują innego wyjścia 
niż się bronić. Ze wróg jest silniejszy. 
Ale u narodów zniewolonych jest też, 
z pewnością, potrzebny psychicznie 
odruch walki przynajmniej o pewną 
wolność wewnętrzną, potrzeba tego 
co się przynajmniej odczuwa jako 
moralne zwycięstwo. Znamienną jest 
pod tym względem scena, odnotowana 
przez korespondenta UPI: Jeden z 
tych, którzy stawili się na wezwanie 
Solidarności na manifestacje trzydzie­
stego pierwszego sierpnia, powiedział 
na widok ustawionych w szyku bojo­
wym ZOMO-wców: “Wiadomo, że bę­
dzie to przegrana. Liczy się tylko, w 
jaki sposób się przegra”.

Sceny, jak ta sprzed świętej Anny z 
przejmującą szarfą “Bohaterom Lu­
bina” — świadczą, że nawet jeśli to 
była przegrana, to jednak nie z tych, 
z którymi naród się pogodzi.

T.M.

Papież Pośrednikiem
Rzecznik Watykanu oświadczył, że 

Argentyna i Chile zgodziły się na 
prolongatę 10-letniego traktatu doty­
czącego 3 wysepek na kanale Beagle. 
Traktat ten miał wygasnąć pod koniec 
br. Wymiana dokumentów beatyfika­
cyjnych odbyła się w obecności papie­
skiego pośrednika kard. Antonia Sa- 
more. W 1979 r. omalże nie doszło do 
wojny między dwoma państwami, ale 
dzięki staraniom Papieża wojownicze 
nastroje ustąpiły miejsca rozsądnym 
negocjacjom.

Bałagan w Stolicy
Washington, D.C. — Siedziba rządu 

federalnego Stanów Zjednoczonych, 
nie może sobie dać rady z wyborami. 
Około 10,000 wyborców przekonało się 
w czasie prawyborów 14 września, 
że ich nazwiska nie znajdują się na 
listach wyborczych, nie mogą więc 
głosować. Wśród nich znajdował się 
jeden z kandydatów na mayora mia­
sta, przewodniczący Rady Miejskiej 
i wydawca dziennika “Washington 
Post,” Katharine Graham.

Socjalistyczna Racja Stanu
Marian Dobrosielski, były ambasa­

dor PRL w Londynie, napisał w “Ży­
ciu Warszawy” artykuł pt.: “Zrozu­
mieć Rację Stanu,” podajemy z niego 
wyjątki.

“Zyjemy w konkretnym czasie hi­
storycznym i w konkretnej przestrze­
ni, w konkretnych uwarunkowaniach 
i układach sił strategiczno-militar- 
nych, społeczno-politycznych, gospo­
darczych, ideologicznych w Europie 
i w świecie. Jesteśmy państwem so­
cjalistycznym, członkiem Układu 
Warszawskiego. Jesteśmy sojuszni­
kiem i sąsiadem ZSRR.

Postawmy kropkę na “i.” W Tehe­
ranie, Jałcie, Poczdamie uzgodniony 
został powojenny, polityczny kształt 
Europy, który miał gwarantować po­
kojowy i bezpieczny rozwój całego 
kontynentu europejskiego i wszyst­
kich jego społeczeństw. Uzgodnienia 
jałtańsko-poczdamskie były, rzecz ja­
sna, kompromisem i jak każdy kom­
promis, nie mógł i ten być uznany 
przez wszystkie zainteresowane stro­
ny za doskonały i w pełni zadowalają­
cy. W świetle powojennych doświad­
czeń okazało się, iż porozumienia te 
stanowią jednak solidny fundament 
stworzenia w Europie trwałego syste­
mu bezpieczeństwa i współpracy 
wszystkich państw europejskich, co 
znalazło pełne swe potwierdzenie na 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie w Helsinkach. Wszel­
kie próby zmiany tego układu równo­
wagi sił powodowały i powodują po­

ważny wzrost napięcia, kończyły i 
musiały kończyć się niepowodzenia­
mi.

Historia wykazała, że istnienie sil­
nej, niepodległej, socjalistycznej Pol­
ski jest zgodne z żywotnymi interesa­
mi ZSRR, a sojusz i pomoc ZSRR, 
jego pokojowa polityka, wzrost mię­
dzynarodowego autorytetu, jest zgo­
dny z najżywotniejszym, narodowym 
interesem Polski. Kto tego nie rozu­
mie, ten już nic nie rozumie.

Biorąc to wszystko pod uwagę mu- 
simy mieć pełną i jasną świadomość, 
że Polska może dziś istnieć, jako 
państwo niezależne, suwerenne i de­
mokratyczne wyłącznie, jako Polska 
socjalistyczna, lojalna wobec swych 
sojuszników, wiarygodna dla wszyst­
kich swych partnerów. Nie mam 
wątpliwości, bez względu na to, cokol­
wiek by się stało, że Polska jest i 
pozostanie krajem socjalistycznym. 
Nie wiem tylko, jaki ten socjalizm 
będzie, bo to zależy od nas wszyst­
kich.”

W Teheranie, Jałcie i Poczdamie 
uzgodnione zostało szaleństwo polity­
ków Zachodu w budowie imperium 
sowieckiego. Polska nie jest ani su­
werenna, ani demokratyczna, tzn. w 
systemie gdzie jest dyktatura partii, 
nie ma wolności obywatelskich i pa­
nuje nie do uzdrowienia zacofana go­
spodarka. Prawdziwą tragedią jest 
obłęd przywódców, którzy nie mogą 
wyskoczyć z zaczarowanego koła non­
sensów marksistowskich.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN =

ROZGRYWKI O PUCHAR 
STANU ILLINOIS-1982

W półfinałowym meczu piłkarskim 
drużyna Winged Bull pokonała bez 
większego trudu El Salto 3:0. W dru­
gim półfinałowym spotkaniu, rozegra­
nym w środę, 22 września Croatans 
pokonali Maroons również 3:0. Dru­
żyna Croatans po szczęśliwym zwy­
cięstwie nad Wisłą w ćwierćfinale 
(1:0), byli w meczu z Maroons dru­
żyną zdecydowanie lepszą i dyktu­
jącą swój styl gry. W meczu z Wisłą 
po przypadkowej bramce, bronili wy­
niku przez 70 minut.

W spotkaniu z Maroons prowadzili 
do przerwy 1:0. Po przerwie ich prze­
waga wyrażała się dwiema dodatko­
wymi bramkami. Maroons grali bez 
szczęścia, bo nawet strzał napastnika 
zespołu włoskiego do pustej bramki 
Croatans trafił w słupek i piłka wy­
szła w pole, prosto do . . . bramka­
rza, który znajdował się na miejscu, 
gdzie powinien być.

W przedmeczu grały drużyny mło­
dzieżowe: I.D.A. (z Irlandii) z miej­
scową drużyną uniwersytecką DePaul. 
Wygrała drużyna DePaul 3:2. Druży­
na z Irlandii jest drużyną zakładu 
Industrial Development Agency, któ­
ry ma swe przedstawicielstwo w Sta­
nach Zjednoczonych.

• • *
W niedzielę, 19 września w meczach 

ligowych N.S.L. padły następujące 
wyniki: Ace — Flyers 2:1, L.E.D. — 
Croatans 3:1, Hellas — Blue Island 
3:3, Liths — L.E.D. 2:1, Maroons — 
Roosters 3:1, Mayas — Chicago Stars 
1:0, Wisła — San Juan 4:0.

♦ ♦ ♦
Finałowy mecz o Puchar Stanu Il­

linois rozegrany zostanie 3 paździer­
nika.

♦ * *
4 MEDALE DLA POLSKI 

W ATENACH
NA MISTRZOSTWACH EUROPY

Wspaniały stadion; 80-tysięczne kom­
plety widzów, dobra organizacja, zna­
komite wyniki — wszystko to spra­
wiło, że lekkoatletyczne mistrzostwa 
Europy były wielkim sukcesem. Pol­
ska ukończyła na 8 miejscu, W. Bry­
tania na czwartym. Natomiast Niem­
cy Wschodnie i Zachodnie okazały się 
najlepsze.

Gwałtowna ulewa sprawiła, że roz­
bieg do skoku wzwyż był bardzo 
śliski. Mimo to wyniki były dosko­
nałe. Zwyciężył Moegenburg (Niem­
cy Zachodnie) 2 m 30 cm. Polak 
Trzepizur wywalczył drugie miejsce 
z wynikiem 2 m 27 cm; trzecim 
był Nagel (Niemcy Zach.) 2 m 24 cm. 
W biegu na 3,000 m z przeszkodami 
zwyciężył lig (Niemcy Zach.) w 8 
min. 18,5 sek. przed Mamińskim 
(Polska) 8 min. 19.2 sek.; trzecim był 
Hiszpan Ramon.

♦ * *
Inne wyniki:
Bieg na 5,000 m — 1) Wessing- 

hage (NRF) 13 min. 28.2 sek.; 2) 
Schildhaver (Niemcy Wsch.); 3) Moor­
croft (W. Brytania) rekordzista świa­
ta. 1,500 m — 1) Cramm (Brytania) 
3 min. 36,4 sek.; 2) zawodnik ZSRR; 
3) Hiszpan. Trójskok — 1) Connor 
(Murzyn brytyjski) 17 m 29 cm. Chód 
na 50 km — 1) Salonen (Finlandia) 
3 godz. 55 min. 29 sek.; 2) Marin 
(Hiszpania) o 4 min w tyle; trzeci 
Szwed. Płotki — wygrał Munklet 
(Niemcy Wsch.) w 12,4 sek. Dysk
1) Bungar (Czechosłowacja) 66 m 64 
cm. Sztafeta 4x100 m — 1) ZSRR 
w 38,6 sek,; 2) NRD; 3) NRF. Szta­
feta 4x400 — 1) NRF 3 min. 3 sek.;
2) Brytania; 3) ZSRR; 4) Polska.

* * *
Najwięcj medali zdobyły Niemcy 

Wschodnie (13 złotych); 2) Niemcy 
Zachodnie (8 złotych); 3) ZSRR (6 
złotych); 4) W. Brytania (3 złote); 
poza tym 8 krajów zdobyło po 1 
złotym medalu. Polska znalazła się 
na ósmym miejscu z 1 złotym, 2 
srebrnymi i 1 brązowym medalem.

♦ ♦ ♦

SZEŚCIU LEGIONISTÓW 
MISTRZAMI WARSZA WY

Na niezłym poziomie — jak podaje 
polska agencja prasowa — stały fi­
nałowe walki mistrzostw Warszawy 
w boksie, 6 tytułów zdobyli pięściarze 
Legii, 3 Gwardii i 1 Broni Radom. 
Nie wzięli udziału w imprezie bra­
cia Skrzeczowie i Jerzy Rybicki. Bog­
dan Gajda nie walczył — jak podaje 
depesza z powodu gorączki.

W wadze muszej Łukasik (Legia) 
zwyciężył wysoko na punkty Chmie­
lewskiego (Gwardia). W koguciej Ba- 
nakiewicz (Gwardia) wygrał walko­
werem, gdyż lekarz nie dopuścił do 
walki Rauby (Legia). W wadze piór­
kowej zacięty pojedynek stoczyli K. 
Kosedowski (Legia) i Nowak (niesto- 
warzyszony). Nowak atakował, ale 
więcej ciosów zadał legionista, wy­

grywając wysoko na punkty.
Bardzo zacięta była również walka 

w wadze lekkiej. M. Dobosz (Gwar­
dia) i Tomasik (Legia) chaotycznie 
zadawali ciosy, nie myśląc o obronie 
Stosunkiem głosów 4:1 zwyciężył To­
masik. Tylko minutę trwała walka po­
między Misiewiczem (Gwardia) i Le­
wandowskim (Broń). Zawodnik z Ra­
domia wyraźnie bal się gwardzisty 
i sekundant poddał go. Brzydki boks 
zademonstrowali A. Dobosz (Gwardia) 
i Dąbrowski (Legia). Jednogłośnie 
przyznano wygraną gwardziście.

Wiele emocji dostarczył publicz­
ności pojedynek w wadze półśredniej 
pomiędzy Kozłowskim (Legia) i Cha- 
merskim (Gwardia). Był to rewanż 
za walkę, jaką stoczyli ci zawodnicy 
ze sobą podczas drużynowych mist­
rzostw Polski. Wtedy ogłoszono re­
mis. Tym razem remisu nie było. 
Przyznano zwycięstwo (3:2) Kozłow­
skiemu, który wyprzedzał ataki sil­
nego i agresywnego rywala. W III 
rundzie po chaotycznych natarciach 
Chamerskiego, Kozłowski zagubił się 
trochę. Dostał ostrzeżenie, które za­
ważyło na orzeczeniu niejednogłośne- 
go werdyktu.

W wadze średniej Petrych (Legia) 
w II rundzie na skutek przewagi wy­
grał z Gęburą (Broń). W półciężkiej 
Stanisław Czemiszewski (Broń) po­
konał jednogłośnie Nawrockiego (Le­
gia). W wadze ciężkiej zmierzyli się 
dwaj legioniści. J. Czemiszewski wy­
grał z Tokarskim w II rundzie na 
skutek przewagi.

TYLKO JEDNA DRUŻYNA 
w PUCHARZE UEFA

W tegorocznej edycji piłkarskiego 
Pucharu UEFA weźmie udział tylko 
jedna polska drużyna. Nie jest to 
przypadek, albowiem liczba drużyn, 
reprezentujących dany związek pił­
karski jest ściśle związana zosiągnię- 
ciami jego zespołów w dotychczaso­
wych rozgrywkach pucharowych.

Prowadzona jest specjalna klasyfi­
kacja zespołów klubowych, w myśl 
której za każde zwycięstwo w pucha­
rach dany związek otrzymuje 2 punk­
ty, za każdy remis jeden punkt. Nad­
to — począwszy od ćwierćfinałów — 
jeden punkt za awans wyżej.

Federacje piłkarskie, które w tej 
tabeli za okres ostatnich 5 lat zajmo­
wały miejsce 1 do 3 mogą wystawić 
w Pucharze UEFA po 4 drużyny. Zaś 
federacje, które znajdą się na 4 do 8 
pozycji mają prawo wystawić trzy 
drużyny. Za miejsca od 9 do 21 moż­
na zgłaszać po dwie drużyny.

Niestety Federacja Polski znalazła 
się na dalszym miejscu (w grupie 
od 22 do 32) i dlatego może wysta­
wić tylko jedną drużynę, tak samo 
Irlandia, Norwegia, Albania, Irlandia 
Północna, Turcja, Cypr, Luksemburg, 
Malta i Finlandia.

Po cztery drużyny mogą wystawić: 
Niemcy Zachodnie, Holandia, Belgia 
Francja, Niemcy Wschodnie i Jugo­
sławia. » » »

UKARANI KAJAKARZE
Komisja Dyscyplinarna Polskiego 

Związku Kajakowego rozpatrzyła spra­
wy niesportowego zachowania się nie­
których zawodników podczas lub po 
mistrzostwach świata w Belgradzie, 
Jugosławia. Komisja ukarała 5 za­
wodników karą po 4,5 miesiąca bez­
względnej dyskwalifikacji.

Zawodnicy ci nie mogą uczestniczyć 
w ostatnim dniu mistrzostw Polski, 
nie będą mogli startować w innych 
imprezach krajowych i zagranicznych 
oraz nie wezmą udziału w grudnio­
wym wyjeździe na zgrupowanie do 
Francji.

Ukarani zostali: A. Pasińska (WKS 
Zawisza Bydgoszcz), Ewa Brzezina, 
Jan Pinczura, Jerzy Jakubowski (wszys­
cy Górnik Czechowice) i Waldemar 
Merk (SKS Astoria Bydgoszcz).

Komunikat krajowy nie podaje na 
czym polegały przestępstwa tych za­
wodników. * * *

PO MISTRZOSTWA CH 
LEKKOA TLETYCZNYCH 

W ATENACH
lekkoatletyczne mistrzostwa Euro­

py wykazały, że Niemcy Wschodnie 
są coraz większą potęgą. Ich sukcesy, 
zarówno wśród mężczyzn jak i kobiet, 
są zaskakujące. Niemcy Zachodnie 
są lepsze niż poprzednio. Natomiast 
ZSRR wyraźnie zniżkuje.

Wyraźne postępy poczyniły Włochy, 
Bułgaria, Hiszpania, Rumunia. Daw­
niej się z nimi nie liczono. Francja 
jak zwykle była b. słaba. Polska prze­
chodzi kryzys. Dawne asy się skoń­
czyły, a następcy jeszcze nie osią­
gnęli wysokiego poziomu. Dawniej Po­
lacy byli potęgą w skoku o tyczce, 
obecnie nie istnieli. Również w sprin­
cie tylko dawny as Woronin zapre­
zentował formę. Wśród pań, Polki pre­
zentowały się jako groźne przeciw­
niczki.

Państwo Ref-Renowie Otrzymają 
“Polish Cultural Award”

Na Bankiecie Pułaskiego Wydziału Stanowego K.P.A.
Dnia 10 paździenika w sali restau­

racji Przybyły w Niles odbędzie się 
tradycyjny bankiet ku czci gen. Puła­
skiego, który tak umiłował wolność, 
że nie tylko jako konfederat barski 
walczył o nią dla Polski, a gdy to 
się nie udało wyjechał do Ameryki 
i jako generał amerykański oddał 
życie za wolność Stanów Zjednoczo­
nych.

Na tym tradycyjnym bankiecie 
przyznawane są różne honorowe na­
grody osobom zasłużonym dla polsko­
ści w Stanach Zjednoczonych. W tym 
roku, zgodnie z uchawałą Wydziału 
Stanowego K.P.A. na Stan Illnois 
nagrodę dziedzictwa (Heritage Award) 
otrzyma sędzia federalny Stanisław 
Roszkowski, nagrodę środków ma­
sowego przekazu (Mass Media Award) 
Wally Phillips — znany i ceniony 
anonser amerykańskiego radia, a na­
groda zasłużonych dla kultury polskiej 
(Polish Culrutal Award) zostanie wrę­
czona państwu Ref-Renom, których 
pseudonim łączy się w języku polskim 
pojęciowo z piosenką.

Feliks Konarski (Ref-Ren)
A teraz parę słów skąd się wzięli 

i jak powstali “Ref-Renowie”?
Do Białegostoku przed wojną je­

chała pociągiem na występy znana 
już tancerka i piosenkarka o fenome­
nalnej barwie głosu Nina Oleńska. 
Na jednej ze stacji po drodze wsiadł 
do tego samego przedziału szczupły 
młody mężczyzna. Pani Nina zrobiła 
na nim wielkie wrażenie. Próbował 
więc zwrócić na siebie jej uwagę. 
Niestety, wszelkie jego próby w tym 
względzie zawiodły, bo p. Nina lekce­
ważyła jego usiłowania. Dopiero 
kiedy ona wyciągnęła z torby podróż­
nej i zaczęła przeglądać plik znanych 
mu nut i partytur — nadarzyła się 
okazja do rozmowy.

“Jak się pani podobają te utwory, 
które Pani przegląda?” — zapytał 
Feliks Konarski — bo on to był mło­
dym człowiekiem, jadącym też do 
Białegostoku, na te same występy. 
“Gdybym znała tego, kto napisał i 
ułożył te głupstwa, usłyszałby coś 
odpowiedniego ode mnie” — odpowie­
działa bez namysłu pani Nina. “A 
więc słucham panią” — powiedział 
niespeszony pan Feliks, “bo ja właś­
nie jestem autorem tego, co pani 
przegląda”.

Tak się poznali i tak się zaczęła 
ich miłość.

Pomnik Papieża 
i Prymasa

W Katolickim Uniwersytecie Lubel­
skim trwają prace przygotowawcze 
związane z budową pomnika Jana 
Pawła II i ks. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego.

Projekt pomnika, którego twórcą 
jest prof. J. Jarnuszkiewicz, oparty 
został na motywach znanego zdjęcia 
z inauguracji pontyfikatu papieża 
Jana Pawła II przedstawiającego 
kardynała Stefana Wyszyńskiego klę­
czącego w objęciach Jana Pawła II.

Pomnik, odlany w brązie, stanie 
na wewnętrznym dziedzińcu Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego. O 
dacie odsłonięcia pomnika społecz­
ność katolicka w Polsce zostanie 
poinformowana w odpowiednim cza­
sie.

Od niezawodnych przyjaciół KUL, 
pragnących wesprzeć tę inicjatywę, 
zaczęły wpływać ofiary na fundusz 
budowy pominika.

Tak się złożyło, że ci dwaj Polacy 
Tysiąclecia związani byli w naj­
ściślejszy sposób z historią i działalno­
ścią Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego.

Wychodząc naprzeciw inicjatywom 
środowiska akademickiego, władze 
uczelni podjęły decyzję o budowie 
pomnika.

Zmarl Po 27 Latach
Paul Balay zmarł we Francji, po 

27 latach utraty przytomności, na sku­
tek wypadku samochodowego. Nie­
przytomny, umierający Balay był 
utrzymywany sztucznie przy życiu 
w szpitalu. Jego matka wciąż się 
łudziła, że syn wyzdrowieje. Stan 
agonii przez 27 lat jest bodaj naj­
dłuższym w dziejach.

Nina Oleńska

A potem, jak to jest powiedziane 
w amerykańskiej piosence “Love and 
Marriage”, że miłość jest ściśle po­
wiązana z małżeństwem — Nina Oleń­
ska i Feliks Konarski stanęli na ślub­
nym kobiercu i od tej pory “like 
horse and carriage” stanowią nie­
rozłączną parę, parę, która promie­
niuje w życiu osobistym i w swej 
twórczości przede wszystkim patrio­
tyzmem oraz umiłowaniem kultury i 
słowa polskiego. A kiedy znany przed­
wojenny aktor Konrad Tom “ubrał” 
Feliksa Konarskiego w pseudonim 
artystyczny “Ref-Ren” — państwo 
Ref-Renowie żyją i tworzą zawsze i 
wszędzie razem. I razem otrzymają 
na Bankiecie Pułaskiego przyznaną 
im nagrodę.

Kto więc chciałby swą obecnością 
wyrazić uznanie państwu Konarskim 
za ich niepodległościową postawę i 
kultywowanie w Stanach kultury pol­
skiej — niech przyjdzie w dniu 10 
października na Bankiet ku czci Gen. 
Pułaskiego.

S. L.

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONłSŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tei. 588-7476

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chat Guliński, Dyr. Programów

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormehan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

Junta Ostrzega Peronistów
Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 

Świeżo ukonstytuowana junta wojsko­
wa ostrzegła robotników argentyń­
skich, iż nie bierze odpowiedzialności 
za skutki masowych demonstracji 
zwołanych przez peronistowskie zwią­
zki zawodowe. Demonstracje przygo­
towane są, jako wyraz protestu prze­
ciwko bezrobociu i niskim płacom.

Protest nastąpi dzień po utworzeniu 
przez wojsko nowej junty wojskowej. 
Poprzednia upadła po klęsce Argenty­
ny w wojnie z Wielką Brytanią o 
Wyspy falklandzkie.

W jednym z pierwszych posunięć 
junty, po ponownym dojściu do władzy, 
stała się obecnie podwyżka płac, wy­
nosząca średnio 15%, tj. ok. $10. Miała 
ona powstrzymać protesty robotnicze. 
Związki zawodowe odrzuciły jednak 
ofertę władzy, jako niewystarczają­
cą.

Dzisiaj oczekuje się, że około 20,000 
robotników zbierze się na placu poło­
żonym na przeciwko Casa Rosada — 
pałacu rządowego w stolicy Argenty­
ny. Plac ten jest jednocześnie histo­
rycznym już miejscem demonstracji 
peronistów. Dzisiejsza demonstracja 
połączona będzie ze strajkiem po­
wszechnym.

Szef argentyńskich sił bezpieczeń­
stwa ostrzegł Saula Ubaldini, prze­
wodniczącego Generalnej Konfedera­
cji Pracy, że cała odpowiedzialność 
za gwałty i ofiary w ludziach, które 
mogą być spowodowane demonstra­
cjami, spadnie na związki zawodowe.

Cała policja w mieście została po­
stawiona w stan ostrego pogotowia, 
odwołano także mecze piłki nożnej. 
Mimo tych ostrzeżeń oraz podwyżki 
płac centrala peronistowskich związ­
ków zawodowych głosowała jednak 
za przeprowadzeniem demonstracji.

Jak wiadomo fatalna sytuacja Ar­
gentyny pogorszyła się jeszcze po 
przegranej wojnie falklandzkiej. W

ostatnich kilku latach galopująca 
inflacja osiągnęła rekordowy poziom 
148% rocznie, bezrobocie szacowane 
jest na 18%.

Obecnie świadkiem demonstracji 
stanie się także międzynarodowa ko­
misja funduszu monetarnego, która 
rozpoczyna prace związane z odrocze­
niem płatności z tytułu zaległych dłu­
gów Argentyny, które wynoszą obec­
nie $39 mid.

Elektromagnetyzm 
a Zdrowie Ludzkie

Los Angeles (UPI) — W artykule 
opublikowanym w październikowym 
wydaniu miesięcznika “Readers Di­
gest,” Lowell Ponte zajmujący się 
problemami nauki współczesnej, po­
dał do wiadomości czytelników, że 
naukowcy badający oddziaływanie 
pola magnetycznego wytworzonego 
przez urządzenia elektryczne są zda­
nia, że może ono powodować pewne 
rodzaje nowotworów, jak np. rak 
krwi.

Szczególnie w tym wypadku może 
być istotne oddziaływanie pola ma­
gnetycznego wytwarzanego' przez 
transformatory dużej mocy, oraz li­
nie wysokiego napięcia. Pola elektro­
magnetyczne powodowane na skutek 
przepływu prądu o dużym napięciu 
w pobliżu miejsca zamieszkania, 
mog^być wchłaniane przez przewody 
wodociągowe i kable telefoniczne, 
dostając się tym sposobem do we­
wnątrz mieszkań.

“Przyzwyczailiśmy się myśleć o so­
bie — powiedział Ponte w wywiadzie 
prasowym — jako o istotach zależ­
nych od procesów chemicznych, obec­
nie naukowcy zaczęli dostrzegać 
ogromne znaczenie dla funkcjonowa­
nia naszego organizmu czynników 
elektromagnetycznych. ’ ’ 

Los Sierot Palestyńskich
Nowy York (UPI) — Ostatnia ma­

sakra w obozach palestyńskich w 
Bejrucie wywarła nieodwracalne 
spustoszenia psychologiczne wśród 
dzieci będących świadkami śmierci 
swych rodzin.

Virginia Baron, rzecznik Agencji 
Pomocy dla dzieci palestyńskich po­
informowała, że szczególnie ostro od­
czują to dziesiątki pozbawionych 
opieki sierot, które nagle stanęły 
przed wszystkimi problemami doro­
słego życia, skomplikowanego rzeczy­
wistością libańską. Organizacja po­
siada w Libanie 45 członków pracują­
cych przy ratowaniu dzieci i szukaniu 
dla nich właściwych, w miarę możli­
wości, warunków życia, oraz pozosta­
łymi uchodźcami, najbardziej do­
tkniętymi wewnętrznymi walkami w 
Libanie oraz wcześniejszymi za­
mieszkami między Izraelem a PLO.

Wraz z nadchodzącą zimą powstaje 
problem znalezienia schronów dla 
tysięcy ludzi pozbawionych dachu nad 
głową. Prowadzi się akcję odbudowy 
domów i kompletowania artykułów 
pierwszej potrzeby. Ludzie, których 
mieszkania zniszczono tylko częścio­
wo, zabiegają o deski, płyty plasty­
kowe i inne materiały, by tymczaso­

wo zatkać dziury w rozbitych ścia­
nach i oknach.

Szpital uniwersytecki w Bejrucie 
od początku inwazji Izraela na Liban, 
przyjął 4,000 rannych. Stany Zjedno­
czone podarowały na wydatki tego 
szpitala $10 min, potrzebnych na za­
kup lekarstw, środków dezynfekcyj­
nych, pokrycie kosztów leczenia ludzi, 
nie posiadających pieniędzy na wy­
równanie rachunków, utrzymanie 
rannych oraz odbudowę skrzydła 
szpitala, zniszczonego podczas bom­
bardowań.

Inna agencja pomocy American 
Jewish Joint Distribution Committee, 
operującą głównie na terenie połu­
dniowego Libanu, w Sydonie, Tyre i 
Nabatye, prowadzi program szczepie­
nia dzieci przeciwko heinemedinie. 
Dotychczas zaszczepiono 60,000 dzieci 
poniżej 3 roku życia. Ta sama organi­
zacja dostarcza również lekarstwa 
przeciwdziałające dyzenterii oraz 
maszyny do oczyszczania nerek, dla 
libańskich klinik i szpitali.

Agencja Pomocy ONZ wkrótce 
przekaże 13,700 dużych namiotów, 
które będą służyły, jako tymczasowe 
mieszkania dla palestyńskich uchodź­
ców.

BEJRUT. — Ciała trzech uchodźców palestyńskich, zamor­
dowanych przez Falangistów 18 września br. (UPI)
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Izrael Wycofa Wojska 
z Bejrutu

LONDYN. — Pielęgniarki szpitali angielskich zastrajkowaly. 
Na zdjęciu strajkujące pielęgniarki szpitala St. Thomas. (UPI)
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morskich obsadzi port i lotnisko we 
wtorek lub w środę.

Ambasador francuski Paul Marc 
Henry oświadczył, że dwa zagadnie­
nia stoją na drodze do przejęcia służ­
by bezpieczeństwa w Bejrucie przez 
siły międzynarodowe:

— Izrael upiera się przy jakiejś 
“swojej obecności” na lotnisku i chce 
mieć dostęp do miasta.

Sekr. obrony Caspar Weinberger 
oświadczył, że wojska amerykańskie 
nie będą lądowały w Bejrucie tak 
długo, jak długo Izraelczycy nie 
opuszczą całego Bejrutu (nie tylko 
zachodniego). Porozumienie z Izrae­
lem “w ogólnych zarysach” zostało 
osiągnięte. Przy odrobinie szczęścia 
nasze wojska mogą lądować w Bejru­
cie we wtorek lub w środę, powie­
dział Weinberger w wywiadzie udzie­
lonym ABC.

Według dowództwa izraelskiego w' 
Tel Avivie, do środy wojska izrael­
skie wycofają się z zachodniego Bej­
rutu. Ten sam komunikat donosi, że 
między dowództwem izraelskim i 
rządem libańskim doszło do porozu­
mienia w sprawie lotniska nad któ­
rym kontrolę przejmą przedstawiciele 
rządu libańskiego.

Izraelczycy i Żydzi w całym świę­
cie obchodzą dziś swoje największe 
święto religijne Yom Kippur (Sądny 
Dzień). Wszystkie biura, sklepy, a

Feldstein 
Przed Komitetem 

Bankowym 
Washington (UPI) — Martin Feld­
stein, który otrzymał nominację prez. 
Reagana na głównego doradcę eko­
nomicznego Białego Domu, uważa, 
że bezrobocie nie zakończy się wraz 
z ustępowaniem recesji, jeśli nie zo­
staną podjęte pewne kroki, celem 
usprawnienia programów szkoleń za­
wodowych i produkcji borykających 
się z różnorodnymi kłopotami wielu 
gałęziach przemysłu.

W przemówieniu przed senackim 
Komitetem Bankowym Feldstein prze­
widywał, że bezrobocie utrzyma się 
na poziomie 6-7%, nawet po odnowie 
gospodarczej, bez podjęcia decyzji, 
które przywrócą siłę produkcyjną 
przemysłowi, aby ponownie otrzymał 
popyt na nowe produkty na rynkach 
krajowych i zagranicznych. Ważną 
sprawą jest przede wszystkim zwię­
kszenie inwestycji w nowoczesny 
sprzęt i maszyny, by doprowadzić 
do zwiększenia produkcji.

Feldstein uważa, że ostrożna poli­
tyka monetarna Federalnej Rady 
Rezerw w połączeniu z redukcją wy­
datków rządu federalnego doprowa­
dzi do spadku inflacji i stopy pro­
centowej oraz wzrostu produktywno­
ści.

Nominat ostrzegł przed rozluźnie­
niem polityki monetarnej, celem 
przyspieszenia odnowy gospodarczej. 
“Bardziej życzę sobie zdrowej i roz­
sądnej, niż szybkiej odbudowy eko­
nomicznej kraju” — mówił Feldstein.

W sprawie programu Social Secu­
rity nominat wyraził opinię, że rząd 
musi wziąć pod uwagę sposoby pro­
wadzące do ograniczenia świadczeń 
w przyszłości. Feldstein uważa także, 
że zbyt wiele pieniędzy inwestuje się 
w budownictwo, ze szkodą dla prze­
mysłu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

John Łacinnik
Członek Klubu Stalowa Wola i Klub 
Rzeszów, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 24-go 
września 1982 roku, o godzinie 7:05 
wieczorem, przeżywszy 69 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 28-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona (Msza św. o 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Genowefa (z domu Sikora), żo­
na; Jan (Maria) Banach i George 
(Helena) Banach, synowie i syno­
we; Leonarda Lagodzińska, (Bro­
nisława Kopeć z rodziną w Polsce), 
córki; 3 wnuków i 7 wnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home, 

Telefon 735-7521.

nawet stacje radiowe i telewizyjne 
są nieczynne. Nad świąteczną atmos­
ferą unosi się jednak niepokój o przy­
szłość i oburzenie wywołane masakrą 
ludności cywilnej w dwóch obozach 
uchodźców palestyńskich w Bejrucie.

Po rezygnacjach członków rządu 
i wysokich urzędników, grożą dalsze 
rezygnacje. Szef Sądu Najwyższego 
Y. Kahan nie przyjął powierzonej 
mu przez premiera M. Begina misji 
przeprowadzenia “nieoficjalnych” 
dochodzeń w sprawie masakry w obo­
zach Sabra i Chatila, uzasadniając 
odmowę dwoma skargami w sprawie 
masakry jakie ma do rozpatrzenia 
sąd.

W sobotę wieczorem około 400,000 
Izraelczyków (jedna dziesiąta lud­
ności) demonstrowało w Tel Avivie 
przeciw rządowi premiera Begina, 
domagając się jego oraz min. obrony 
A. Sharona ustąpienia.

Dwóch członków rządu przed świę­
tem Yom Kippur zapowiedziało w 
wywiadach radiowych, że Gabinet na 
posiedzeniu we wtorek rozpatrzy za­
gadnienie pełnych dochodzeń przez 
sąd. Minister spraw wewnętrznych 
Joseph Burg powiedział w wywiadzie 
radiowym, że nie widzi dlaczego 
specjalna komisja sądownicza nie 
miałaby zbadać sprawy masakry w 
Bejrucie. Minister bez teki Morde­
chai Ben-Porat stwierdził, że obecna 
sytuacja nie może utrzymać się długo 
i rząd na posiedzeniu we wtorek bę­
dzie musiał powołać komisję śledczą. 
Z kół zbliżonych do premiera Begina 
doszły informacje, że skłania się on 
także do powołania specjalnej komisji 
śledczej zaopatrzonej w pełną wła­
dzę powoływania świadków i karania 
odmawiających zeznań.

Do niedzieli na terenie obozów 
Chatila i Sabra odnaleziono 313 zwłok 
mężczyzn, kobiet i dzieci.

Percy Wystąpił o Pomoc 
Dla “Pokrzywdzonych” 

Firm
Washington (UPI) — Senator Char-

obrony Caspara Weinbergera i sekre­
tarza stanu George’a Shultza z pro­
śbą o pomoc w załatwieniu kontrak­
tów rządowych dla tych kompanii. 

Sen. Percy podkreślił przy okazji 
swoje opozycyjne stanowisko wobec 
sankcji eksportu towarów i technolo­
gii-

“Jeśli rząd federalny zamierza 
utrzymać swoją politykę w najbliż­
szej przyszłości, powodując tym sa­
mym straty w postaci miejsc pra­
cy, to mam nadzieję — oświadczył 
Percy — że weźmie na siebie odpo­
wiedzialność za poprawę warunków, 
w jakich znalazły się te zakłady prze­
mysłowe”.

W swoich listach sen. Percy pod­
kreśla, że jedna z firm Fiat-Allis 
Construction Machinery Inc. poniosła 
z powodu sankcji tak ogromne stra­
ty, że została zmuszona do zamknię­
cia swoich zakładów.

Oszczędności 
Odbiorców Zasiłków
Boston (UPI) — Kontrola kont ban­

kowych sugeruje, że odbiorcy zasił­
ków z całego kraju mogą posiadać 
łącznie $16 mid., ukrywając te dane 
przed rządem.

Przypadkowa kontrola kont 6.2% 
osób korzystających z pomocy rządu 
w Massachusetts wykazała, że ludzie 
ci mieli w lokalnych bankach $25 
min. Jedna osoba posiadała ponad 
$200,000 oszczędności; 6 innych prze­
kraczały po $100,000, a 200 osób po­
siadało po $20,000.

Okazuje się zatem, że istnieje ko­
nieczność wprowadzenia ściślejszych 
przepisów i kontroli osób zabiegają­
cych o zasiłki, by nie dopuścić do 
nadużyć.

Zmarła Córka 
Churchilla

Londyn (UPI) — W piątek zmarła 
Sarrah Churchill, córka b. premiera 
W. Brytanii, Winstona Churchilla, 
przeżywszy 67 lat. Pani Churchill cho­
rowała 3 miesiące. W czwartek od­
zyskała przytomność i pianista Idris 
Evans odegrał kilka jej piosenek. 
Pielęgniarka mówi, że musiała sły­
szeć piosenki, bo na jej twarzy ukazał 
się lekki uśmiech. Później straciła 
znowu przytomność i nie odzyskała 
jej do śmierci.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

3.1% głosów, tracąc miejsca w Par­
lamencie na rzecz popularnie zwa­
nych “Zielonymi,” członków partii 
ochrony naturalnego środowiska i po­
lityki antynuklearnej, którzy zdobyli 
8% głosów.

Partia Schmidta uzyskała 42.8% w 
Hesji, znajdując się — zgodnie zresz­
tą z przewidywaniami — na drugim 
miejscu po chrześcijańskich demo­
kratach, zwycięzcach wyborów, któ­
rzy zapewnili sobie 45.6% głosów. Gło- 
sowienie uniemożliwiło chrześcijań­

przegrana Wolnych Demokratów w 
Hesji, pomoże kanclerzowi w utrzy­
maniu się przy władzy, nawet po 
przeprowadzeniu głosowania nad wo­
tum nieufności, wyznaczonym na 1 
października, kiedy to przywódca 
chrześcijańskich demokratów Helmut 
Kohl będzie usiłował zdobyć miejsce 
Schmidta. Mimo, że nazwisko kancle­
rza nie znajdowało się na listach 
wyborczych w Hesji, Partia Socjal- 
Demokratyczna przyjęła sprawę 
utrzymania jego rządu przy władzy,

Zamordował 
13 Osób

Wilkes-Barre, Pa. (UPI) — 40-letni 
George Banks, “zrekabilitowany” 
przestępca, który pracował jako straż­
nik więzienny, znajdując się w stanie 
silnego wstrząsu psychicznego doko­
nał masakry 13 najbliższych sobie 
osób.

W ub. sobotę Banks, znajdujący się 
wówczas na urlopie z wiezienia stano­
wego Camp Hill, udał się do parku 
domów na kółkach Heather High­
lands, gdzie zastrzelił swą byłą ko­
chankę, 24-letnią Sharon Mazzillo, ich 
synka 5-letniego Kissmayu, matkę pa­
ni Mazzillo, 47-letnią Alice Mazzillo 
oraz 7-letniego siostrzeńca Sharon, 
Scotta.

Następnie, Banks podążył do swego 
domu w Wilkes-Barre, który dzielił 
wraz ze swymi trzema przyjaciółka­
mi, gdzie zabił 29-letnią Regine Cle­
mens, jej dziecko 6-letnią Montanzimę 
Banks; 23-letnią Susan Yuhas oraz 
dzieci 4-letniego Bowendy Banks i 
roczną Maritanyę Banks; 29-letnią 
Dorothy Lyons i jej dzieci, rocznego 
Fararoude Banks i 11-letnią Nancy 
Lyons. Na zewnątrz domu Banks za­
strzelił 24-letniego Raymonda Hall. 
Czternasta ofiara, 22-letni James Ol­
son, w stanie krytycznym przebywa 
w szpitalu w Danville.

Morderca od 6 września przebywał 
na urlopie, który otrzymał ze względu 
na niepokojący stan psychiczny. Inny 
strażnik więzienny twierdzi, że przed 
odejściem na urlop Banks groził “wy­
strzeleniem wszystkich na ulicy”. 
Podobno Banks często uciekał się do 
gwałtu i przemocy, kiedy nie potrafił 
rozwiązać swych problemów.

Obecnie morderca znajduje się w 
jednoosobowej celi. Jest pilnowany 
przez strażników by nie popełnił sa­
mobójstwa. Oddano go pod obserwa­
cję psychiatrów. 

ża główny temat kampanijny.
“Wyniki wyborów w Hesji stano-, 

wią odpowiedź na sytuację w Bonn. 
Z pewnością było to głosowanie za 
Helmutem Schmidtem. Głosowanie, 
które z pewnością wywrze wpływ na 
Bonn” — oświadczył przywódca 
socjal-demokratów w Hesji, Holger 
Boener.

Przypuszcza się, że przegrana Wol­
nych demokratów umocni pro-schmid- 
towską rewoltę przeciw Genscherowi.

Nawet przed wyborami w Hesji, 
Genscherowi groziła przegrana w je­
go własnej partii. W czasie posie­
dzenia sobotniego 700 lewicowych 
wolnych demokrataów (w Hambur­
gu), odzywały się głosy domagające 
się rezygnacji Genschera ze stanowi­
ska przewodniczącego partii. Niektó­
rzy członkowie jego partii opowiada­
li się za sformowaniem nowej koalicji 
z socjal-demokratami, celem utrzy­
mania Schmidta u władzy do końca 
jego kadencji.

Były kanclerz RFN Willy Brandt, 
socjal-demokrata, wyraził przekona­
nie, że zaplanowane wotum nieufno­
ści wobec Schmidta, po niedzielnych 
wyborach może nie być nawet przed­
stawione w Parlamencie.

Jednakże Kohl i Dietrich Genscher, 
który doprowadził do zerwania koali­
cji z partią Schmidta rezygnując ze 
stanowiska ministra spraw zagra­
nicznych, zapowiedzieli, że będą do­
magać się przeprowadzenia wotum 
nieufności.

Pogrzebany Żywcem
Conroe, Texas (UPI) — Troje ludzi 

w wieku od 19 do 29 lat zostało aresz­
towanych pod zarzutem uprowadze­
nia 21-letniego Michaela Baucoma, 
którego przez 5 dni przetrzymywano 
w pudle zakopanym w ziemi.

Uprowadzony był synem właścicieli 
sklepu elektrotechnicznego, w którym 
pracował czwarty z porywaczy, nadal 
poszukiwany przez policję.

Porywacze zakopali swoją ofiarę 
w ziemi na dawnym polu naftowym 
w pudle przypominającym trumnę i 
niewiele od niej większym. Przez 5 
dni pod ziemią Michael Baucom 
schudł 12 funtów mając przez cały 
czas jedynie wodę do picia i pół 
bochenka chleba. Oddychanie w pudle 
zakopanym na głębokości trzech stóp 
umożliwiała mu plastikowa rurka.

Obecnie Michael czuje się dobrze, 
jego zdrowiu nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo. Oprócz zadrapań ofiara 
porywaczy ma na ciele liczne ślady 
od ukąszenia mrówek, z którymi 
przez cały czas swojego pobytu pod 
ziemią był zmuszony walczyć.

Nowy Komendant Policji 
w St. Charles

Komendantem policji w St. Charles 
zostanie od 11 października William 
Burke, obecny komendant policji w 
Richton Park. Obejmie on pozycje po 
Donald Rogers, który przeszedł na 
emerytura w ubiegłym miesiącu po 
19 latach pracy w policji i 5 miesiącach 
urlopu chorobowego.

Rogers i jego dwóch synów, również 
policjantó w St. Charles, są oskarżeni 
o złe kierownictwo i nepotyzm.

Założenie Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów w W. Bryt, w 1945 r. 
jako organizacji światowej było lo­
giczną konsekwencją decyzji żołnie­
rzy Polskich Sił Zbrojnych pozostania 
na obczyźnie na znak protestu prze­
ciw oddaniu Polaków w niewolę so­
wiecką i dla prowadzenia dalszej wal­
ki o prawa narodu.

Rozwiązanie PSZ w 1947 r. przez 
władze brytyjskie było ciosem dla 
żołnierza polskiego, gdyż bił się na 
wszystkich polach walki z głębokim 
przekonaniem i wiarą, że po skoń­
czonej wojnie wróci pod swoimi sztan­
darami do oswobodzonego Kraju. Nie­
stety, nie spełniły się jego marzenia, 
a cel—o który walczył—nie został 
osiągnięty.

Zdając sobie sprawę, że działanie 
w pojedynkę jest zwykle marnowa­
niem sił, b. żołnierze PSZ powołali 
do życia masową i powszechną or­
ganizację społeczną, jaką jest SKP. 
Organizacja ta, skupiająca kilkadzie­
siąt tysięcy członków, rozsianych po 
całym świecie i mająca swe ogniwa 
w 21 krajach na pięciu kontynentach, 
dokąd zawędrował żołnierz polski, 
jest dziś największą kombatancką or­
ganizacją polską w świecie.

W styczniu 1948 r. Zarząd Główny 
Federacji Światowej SPK w Londy­
nie wydelegował swego wiceprezesa 
M.E. Pankiewicza jako oficjalnego

Portillo 
Walczy 

z Korupcją
Meksyk (UPI) — Z chwilą kiedy 

amerykańska firma przyznała się do 
wręczania łapówek przedstawicielom 
meksykańskiego rządu w 1977 roku, 
prez. Jose Lopez Portillo zażądał, by 
tamtejsi ustawodawcy zaaprobowali 
surowe przepisy opracowane celem 
wyeliminowania korupcji. Określając 
korupcję w łonie rządu jako “raka 
pochłaniającego kraj”, Portillo prze­
słał do tamtejszego Kongresu refor­
my, przewidujące do 10 lat więzienia 
dla członka rządu, złapanego na przyj­
mowaniu łapówek.

Społeczeństwo meksykańskie głośno 
mówi o nieuczciwości swych ustawo­
dawców, zarabiających na wpisywa­
niu na listy płac pracowników pu­
blicznych “martwych dusz”, czy też 
zawierających w imieniu rządu kon­
trakty o pracę z firmami, które sami 
posiadają lub mają w nich udział.

W poniedziałek, prezs amerykań­
skiej firmy C. E. Miller Corp., Charles 
E. Miller przyznał się do wpłacenia 
$9.9 mln. Jesse’mu Chavarria i Nacho 
de Leon’owi z państwowej kompanii 
naftowej Pemex za kontrakt na sprze­
daż Meksykowi 6 turbin.

Po raz pierwszy też, Meksyk może 
zabronić przedstawicielom rządu czer­
pania dochodów z kontraktów bizne­
sowych, które zawarli dzięki tajnym 
informacjom dostępnym agencjom 
rządowym, oraz przekazywania luk­
ratywnych kontraktów kompaniom, 
w których wykupili udziały.

Zaraz po ogłoszeniu reform anty- 
korupcyjnych, władze aresztowały 
Luza de Carmen Lopeza, przywódcę 
silnych związków zawodowych pra­
cowników Pemexu, za przyjmowanie 
do pracy robotników za łapówki wy­
sokości 200,000 pesos, czyli $117. 

przedstawiciela SPK na Stany Zjedno­
czone, który 28.1.1948 r. wylądował 
w Milwaukee.
Komitet w Milwaukee

Rozoczęła się emigracja Polaków 
z Niemiec i b. żołnierzy PSZ w W. 
Brytanii. Potrzeba było t.zw. affidavi- 
tów of support—by zapewnić Polakom 
wysiedleńcom w Niemczech i b. żoł­
nierzom możliwość osiedlenia się w 
Stanach Zjednoczonych.

14.X.1948 r. powstał Komitet Osied­
lenia w Milwaukee, Wis. w składzie:

prezes—Ta. Pruss, sędzia powiato­
wy, wiceprezes—Ks. W. Mróz, Fran­
ciszkanin, kapelan Bryg. Świętokrzy­
skiej,

skarbnik—J. Piotrowski, skarbnik 
Centrali K. Pułaskiego,

sekret, wyk.—M.E. Pankiewicz, 
del. SPK na Stany Zjednoczone.

Aby wzmocnić się w terenie del. 
M.E. Pankiewicz wszedł jako redak­
tor dziennika ‘Nowiny Polskie’ w Mil­
waukee.

Komitet Osiedlenia w Milwaukee 
wykonywał pracę bezinteresownie—w 
krótkim czasie zebrano 234 affidavi- 
ty—zaczęli napływać do Milwaukee 
i Wisconsin nowi emigranci—do koń­
ca 1951 r. przybyło około 600 osób.

Wyłonił się problem—nieznajo­
mość języka angielskiego przez przy­
byłych, a z tym trudność zatrudnia­
nia w przemyśle.

Zorganizowano kursy języka angiel­
skiego, które prowadził b. oficer Pol­
skiej 1-ej Dywizji Pancernej, Antoni 
Rogoziński. Milwaukee Sentinel, pi­
sał szeroko o tych kursach angiel­
skiego w artykule—’3000 Poles Find 
Heaven in Wisconsin—Fellow DP Is 
a Teacher’.

W lutym 1952 r. na jednej z dwóch 
istniejących polskich godzin radio­
wych (S. Nastała i A. Szymczaka) 
powstał na stacji WRJN ’Polski Kwa­
drans Radiowy’ przy programie An­
thony Szymczaka, następnie ‘Komba­
tancki Kącik Radiowy’, w końcu— 
’Godzina Radiowa SPK Milwaukee’.
Powstanie SPK

Zorganizował się Komitet Organiza­
cyjny SPK Milwaukee—27 kwietnia 
1952 r. powstało SPK Milwaukee, a 
14 lipca 1952 SPK zostało zainkorpo- 
rowane jako spółka pod nazwą: ‘AS­
SOCIATION OF VETERANS OF THE 
POLISH ARMED FORCES OF THE 
SECOND WORLD WAR INC. IN 
MILWAUKEE, WISCONSIN’.

Z tym momentem ruszyła naprzód 
praca organizacyjna SPK—w czerwcu 
6 i 7-go 1953 odbył się I Walny Zjazd 
SPK na terenie USA w New Yorku 
— kilku z nas uczestniczyło jako dele­
gaci pierwszego Koła SPK w Stanach 
Zjednoczonych.

Osiągnięcia SPK są duże—przede 
wszystkim prowadzenie własnej ‘Go­
dziny Radiowej SPK Milwaukee’ od 
30-lat.

Dzięki pracowitości i uczciwości 
członkowie SPK znaleźli b. dobre wa­
runki pracy. Nie było dyskryminacji, 
byli i są traktowani na równi z uro­
dzonymi tu Amerykanami. Szybko do­
robili się materialnie. Wykształcili 
dzieci swoje, które dziś zajmują do­
bre stanowiska w przemyśle i szkol­
nictwie.

SPK Milwaukee, 2.X.1982 obchodzi 
swoje 30-lecie pracy społecznej, Ban­
kietem reprezentacyjnym w salach 
‘Red Carpet Inn’ w Milwaukee.

M.E. Pankiewicz

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń _
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji,

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 

przed południem.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane* 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na .ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA* 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 
6100 N. CICERO AVE. • Chicago; Ł. 60646 

k TELEFON 286-0141 J

les Percy (R.-Ill.) oświadczył, że wy­
stąpił z prośbą do rządu Reagana 
o rozpoczęcie zakupu towarów od tych 
przedsiębiorstw amerykańskich, któ­
re zostały dotnięte sankcjami nałożo­
nymi na Związek Sowiecki.

Percy, który jest przewodniczącym 
senackiego Komitetu d/s Zagranicz­
nych, przesłał listy do sekretarza

skim demokratom zdobycia obsolut- 
nej większości nawet z poparciem 
Partii Wolnych Demokratów.

Zwolennicy Schmidta uważają, że 
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Polski
Teatr Dramatyczny

14 sierpnia 1982 r. byliśmy świad­
kami narodzin “Polskiego Teatru 
Dramatycznego” na malej scenie 
Goodman Theatre w Chicago. Pozy­
cja, którą teatr otworzył swe pod­
woje “Zmiana warty”, jest widowi­
skiem muzycznym, opartym na pio­
senkach przedwojennych, zakaza­
nych piosenkach okupacyjnych, pio­
senkach partyzanckich i najnow­
szych balladach z festiwalu piosenki 
zakazanej. Przedstawienie to reży­
serował znany aktor filmowy i re­
żyser Jerzy Janeczek, scenografię 
zaprojektował Jerzy Jędruch, muzy­
kę opracował znany kompozytor Je­
rzy Abratowski — twórca muzyki 
do filmu “Rosemary Baby”. Teatr 
wznawia swoje przedstawienie 2 i 3 
października. Dla przybliżenia sy 
wetek aktorów i aktorek, zamie­
szczamy krótkie informacje o nich 
(O innych następnym razem).

Ewa Idrian — absolwentka Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Filmowej,

Natana w “Sędziach” Wyspiańskie­
go. Role telewizyjne: Romeo w “Ko­
chankach z Werony” Iwaszkiewicza, 
Beef w “Śmierci komiwojażera” — 
Mullera. Role filmowe: “Sami swoi”, 
“Nie ma mocnych”, “Kochaj albo 
rzuć” i wiele innych. Od trzech lat 
zajmuje się pracą reżyserską.

Nina Przybyłowska — absolwentka 
wydziału aktorskiego Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej, Telewizyj­
nej i Teatralnej w Łodzi. Na stałe 
związana była ze sceną Państwowe­
go Teatru im. Stefana Jaracza w Ło­
dzi. Publiczność polonijna Kanady i 
USA obejrzała ją w 1972 w roli 
hrabianki Barskiej w spektaklu “Trę­
dowata”, a mieszkańcy Chicago rów­
nież w roli Racheli w “Weselu” 
Wyspiańskiego”.

Janusz Letko — absolwent Studia 
Estradowego Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Łodzi. Przez siedem lat 
związany z estradą i Teatrem Współ­
czesnym w Szczecinie. Na terenie

Od lewej: Adam Jabłoński, Anna Ostrowska-Grzelak, Janusz 
Letko, Jerzy Janeczek, Milena Maliszewska, Ewa Matysek, 
Roman Marzec, Stanisław Michno i Ewa Idrian.
Telewizyjnej i Teatralnej, aktorka 
teatrów łódzkich. Gościnnie występo­
wała również w Grudziądzu i Gorzo­
wie Wielkopolskim. Ważniejsze role: 
Nina w “Maskaradzie” Lermontowa, 
Olivia w “Wieczorze trzech króli” 
Szekspira, Panna w “Sonacie widm” 
A. Strinberga, Greta w “Dulle Greta” 
S. Grochowiska. W Chicago związa­
na początkowo z “City Theatre”, a 
obecnie z “Speak It’s Name”, gdzie 
gra jedną z prowadzących ról w 
musicalu pt. “Cabaret”.

Jerzy Janeczek — absolwent Pań­
stwowej Szkoły Filmowej, Telewizyj­
nej i Teatralnej w Łodzi. Aktor tea­
trów warszawskich, gdzie zagrał 
m.in. Dyndałę w “Grzegorzu Dyna- 
le” Moliera, Alfreda w “Mężu i żo­
nie” Fredry, Gustawa w “Ślubach 
panieńskich” Fredry, Irydiona w 
“Irydionie” Krasińskiego, Mężczyznę 
w “Mężczyźnie” Zapolskiej, Ilia w 
“Wizycie starszej pani” Durenmata,

Stanów Zjednoczonych prowadził kon­
certy m.in. Maryli Rodowicz, Cze­
sława Niemena i Krzysztofa Kraw­
czyka. Obecnie zajmuje się działalno­
ścią kabaretową w środowisku polo­
nijnym.

Adam Jabłoński — student Wydzia­
łu Filmu i Teatru w Columbia Col­
lege. Ma w dorobku własne krótko- 
metrażowe filmy, role dramatyczne 
oraz kabaretowe.

Ewa Matysek — absolwentka szko­
ły muzycznej (fortepian, flet). Ukoń­
czyła 2-letnie Studium Tańca TVP 
w Warszawie. Brała udział w telewi­
zyjnych programach rozrywkowych, 
w festiwalu Opole 1980, w spekta­
klu “Szalonej Lokomotywy” Witka­
cego (katowicki Spodek). Działal­
ność kabaretowa — “Pyrlik”, “Cuba, 
przyjaciele” w Bytomiu. Była solist­
ką zespołu “Pro-Contra”. Obecnie 
kierownik polskiej grupy muzycznej 
“The Girls”.

Doradca
Do Spraw Polityki Nuklearnej

Washington (NYT) — Biały Dom 
zawiadomił, że prez. Reagan nomi­
nował Richarda T. Kennedy na sta­
nowisko swego ambasadora do spe­
cjalnych zadań i doradcy do spraw 
energetyki nuklearnej.

Jego szczególną troską będzie opra­
cowanie metod nie dopuszczenia do 
rozprzestrzenienia broni nuklearnej. 
Kennedy zajmie miejsce po Gerardzie 
C. Smith, który zrezygnował z tego 
stanowiska po przegranej J. Cartera 
w ostatnich wyborach prezydenckich.

Przedstawiciele rządu wyjaśnili, 
że intencją prez. Reagana było uci­
szenie krytyków z Kapitolu, którzy 
zarzucali, że zagadnienia związane 
z kontrolą broni i energią nuklear­
ną są lekceważone przez jego rząd. 
Okazało się jednak, że nominacja 
spotkała się z chłodnym przyjęciem 
ze strony głównych krytyków polity­
ki nuklearnej Reagana.

Sen. Alan Cranston (D.-Calif.), wy­
rażając zadowolenie z obsadzenia wol­
nej niemal od dwóch lat pozycji, 
stwierdził, że nie oznacza to wcale, 
że rząd poświęci więcej uwagi spra­
wie nie rozsprzestrzeniania broni nu­
klearnej.

Jeszcze krytyczniej podszedł do 
nominacji dyrektor Nuclear Control 
Inc., prywatnej grupy śledzącej roz­
przestrzenianie tego rodzaju broni, 
który stwierdził, że wyznaczenie Ri­
charda Kennedy’ego na to stanowi­
sko świadczy, że rząd będzie poszu-

Zastrzelil 
Dwóch Mężczyzn

Policja nie podaje nazwisk dwóch 
zastrzelonych w niedzielę mężczyzn, 
podaje jedynie, że byli w wieku 20 i 
21 lat i obydwaj posiadali broń. Nie 
podaje też nazwiska 40-letniego męż­
czyzny, który ich zastrzelił. Do wy­
padku doszło w zaułku pod adresem 
3450 W. Flournoy. Prawdopodobnie 
wybuchła kłótnia na tle rodzinnym. 
40-letni mężczyzna został aresztowa­
ny i policja stara się ustalić przyczy­
ny morderstwa.

kiwał dróg pozwalających mu na eks­
port materiałów nuklearnych z pomi­
nięciem przepisów eksportowych.

Kennedy nieformalnie kierował po­
lityką nuklearną przez 18 miesięcy, 
pełniąc funkcję podsekretarza stanu 
do spraw zarządzania. Stanowisko 
to obejmie Jerome W. Van Gorkom, 
przyjaciel sekr. stanu G. Shultza. 
Van Gorkom przez 18 lat był sze­
fem Trans Union Corporation w Chi­
cago.

Pilot Zginął w Wypadku
W wypadku samolotowym, jaki wy­

darzył się w sobotę rano, zginął pilot 
tego samolotu Elmer S. Mott, lat 61, 
z Downers Grove. Policja podaje, że 
na pokładzie samolotu typy Cessna 
340, znajdował się tylko pilot. Samolot 
miał trudności z lądowaniem na lot­
nisku w Aurora. Uległ wypadkowi 
na polu kukurydzianym, zaledwie je­
dną milę od lotniska. Kukurydza wy­
sokości 6-7 stóp utrudniała poszuki­
wania i dlatego trzeba było użyć heli­
koptera, ażeby zlokalizować położenie 
rozbitego samolotu.

Aresztowany Za 
Napad Zbrojny

21-letni Doll Hayes z Evanston, zo­
stał aresztowany przez policję w so­
botę za napad zbrojny. W czasie prze­
słuchań przyznał się on do zamor­
dowania mężczyzny z północnej stro­
ny miasta. Pod wskazanym adresem, 
znaleziono zwłoki mężczyzny.

Hayes powiedział, że spotkał tego 
mężczyznę na stacji kolejki i przez 
dwa dni mieszkał u niego. Morder­
stwa dokonał z powodów seksualnych.

Najpierw zadał mu kilka ran no­
żem, następnie udusił i utopił w wannie.

Policja nie podaje nazwiska zamor­
dowanego, zanim nie dokona identy­
fikacji lekarz powiatowy. Przypuszcza 
się, że zamordowany został przed 9 
dniami. Hayes’a oskarżono o morder­
stwo.
Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

★ Praca Żeńska

★ Wycieczki

Zawodowym

po pro-

★ RÓŻNE

FIAT 128, '76.286-3222.
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Washington (UPI) — Jak twierdzą 
obserwatorzy, rząd prezydenta Rea­
gana podejmuje obecnie kroki będą­
ce oznaką rosnącego niepokoju repu­
blikanów z powodu zbyt wysokiej, jak 
na zbliżającą się kampanię wyborczą, 
stopy bezrobocia.

Ostatnio prez. Reagan zgodził się 
na kompromisową ustawę o szkoleniu 
zawodowym, która ma zastąpić Com­
prehensive Employment and Training

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY-BETON- j 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem I 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg.

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 
736-9448

CHILD CARE
Light housekeeping. 3 do 5 days a 
week. Southwest area. Must speak 
English. Phone evenings.

920-0855

Act, którego ważność upływa w końcu 
tego miesiąca.

Ogłaszając zgodę Białego Domu na 
kompromisową ustawę, sekretarz skar­
bu Donald Regan przeczytał oświad­
czenie Prezydenta, w którym stwier­
dza się, że dzięki ustawie ponad mi­
lion Amerykanów otrzyma corocznie 
konstuktywną pomoc, a nie 
stu darowiznę czy zapomogę.

Ustawa jest skierowana 
wszystkim do grupy ludzi 
ku 22 lat i młodszych, którzy wcho­
dzą dopiero na rynek pracy. Za­
pewnia jednak również przeszkolenia 
tym, którzy zmuszeni są do zmiany 
zawodu.

Jednocześnie Reagan zapowiedział, 
że postawi swoje weto wobec pro­
gramu popieranego przez przywód­
ców demokratycznych, polegającego 
na stworzeniu nowych miejsc pracy, 
który to program kosztować ma 
$1 mid.

W odróżnieniu od poprzedniego 
programu, którego ważność upływa 
w tym jeszcze miesiącu ustawa prze­
znacza 70% funduszy rządowych na 
szkolenie zawodowe, a jedynie 30% 
na koszta pomocnicze i administra­
cyjne. Ustawa nie przewiduje też 
stypendiów za szkolenie, bowiem — 
jak się okazało to wielokrotnie w 
przeszłości — młodzież często pobie­
rała pieniądze nie uczęszczając po­
tem w zajęciach szkoleniowych.

Zgodnie z założeniami ustawy, kon­
trola programu zostanie przekazana 
z rąk urzędników miejskich i powia­
towych w ręce gubernatorów, włą­
czając w sprawy planowania przed­
stawicieli urzędów zatrudnienia, rzą­
du oraz przemysłu prywatnego.

Reagan Popiera Ustawę 
o Szkoleniu

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NAGRODA $500
Za udzielenie informacji lub 
znalezienie pieca do smoło­
wania. Piec ten zginął w 
nocy z dnia 22 na 23 wrze­
śnia z parkingu przy ulicach 
Milwaukee, Pulaski i School.

Tel. 283-4146
po godzinie 5-ej wieczorem.

HONG KONG. — Premier Wielkiej Brytanii Margaret That­
cher w rozmowie z premierem Zhao Ziyang (po prawej).

POTRZEBNA KOBIETA 
00 SZYCIA 

na maszynie w firmie produkującej 
damską odzież.

Dzwońcie 559-9225 
lub zgłaszać się osobiście. 
209 S. Jefferson 6-te piętro 

Chicago

HOUSEKEEPER 
NEEDED

Must be willing to relocate to Hous­
ton. Cooking preferred. Work with 
good family. Live-in with good pay. 
If interested call collect. Jeannette.

1-713-774-1933

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

7066

Decorative and useful! Stitch 
up this swan draft stop easily!

Smart way to keep out drafts 
and to hold a door open or closed. 
Stitch up swan stop; stuff with 
sand and polyester. Pattern 
7066: pattern pieces, directions 
for swan about 10-inches high. 
$2.25 for each pattern. Add 
50€ each pattern for postage 
and handling. Send to: 

Ance bfooks

Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'n' Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + KnitfBasic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101 Quilt Book Collection 1

KOBIETA
do sprzątania domu, pełen lub część 
etatu. Północne przedmieście. 6 go­
dzin dziennie. Zapewniamy transpor- 
tację. Proszę dzownić w języku an­
gielskim pomiędzy 10 rano a 12 w po­
łudnie lub po 9-tej wieczór.

298-4293

COMPANION
Live-in for 75 yr. gentleman, cooking/ 
hskpg., non-drinker. Refs. English 
necessary.

884-7752

★ Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

Barazo ciekawa i
tania wycieczka

DO ST. LOUIS, MO.
Zwiedzamy przepiękne jaskinie, 
bramę St. Louis, soływ rzeką 
Mississippi.

2 dni — 
odjazd 2 października 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont Chicago 

545-3443

I ★ Naprawa TV
( 1 111-1 —........... .... .................................. " %

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

.MMMBMa■MM.

★ Koatraktorzy

Pomoc Domowa
KOBIETY do sprzątania. Pełen etat. 
Nieco doświadczenia pomocne. 359-3322. 
Dzwonić w języku angielskim.______
HOUSEKEEPER live-in. 5 days a 
week. Cleaning, some laundry and 
some cooking. Must speak English. 
Adult family............................ 272-3034

Niles 6-cio Mieszkaniowy 
Murowany Budynek 

6-flat, dobry czysty budynek. Świetny 
dochód, dobre warunki spłaty. Dzwo­
nić w języku polskim.

___________825-7737___________  
BERWYN — 

Przez Właściciela
4-ro mieszkaniowy, blisko Ridgeland 
i Cermak. Niskie podatki. Blisko 
“CTA”. - $90,000.

Dzwonić: 484-5789.
OWNER SACRIFICE 
FOR QUICK SALE

Pell Lake, Wisconsin—Charming, 2- 
bedroom, year ’round home, 1% blocks 
from beach, 2%-car garage, newly re­
modeled kitchen, hot water tank, water 
pump, septic system, storm windows, 
furnace, excellent condition through­
out. Low Price............................$38,000
CALL OWNER (414) 279-5367

3 ROOM, 2nd floor, space heater,
refrigerator............................ 342-4365.
4 — POKOJE czyste. 4850 S. Her­
mitage przy kościele Sw. Józefa. 
Dzwonić po 6 p.m..................... 247-4638

VIC. Belmont-Pulaski, 2 bedroom 
apartment, carpeted, remodeled, 
adults preferred, no pets. $310 plus 
security. Available 10-1-82. 685-3846, 
539-0498.

Pieniądze Rodzinom 
Zamordowanych Policjantów

Biuro prokuratora stanowego Ty 
Fahner wysłało we wtorek trzy czeki, 
po $20,000 każdy, rodzinom trzech za­
mordowanych (w lutym), chicago- 
skich policjantów.

Są to pieniądze zebrane w ramach 
funduszy przyznanych prawnie rodzi­
nom policjantów i strażaków, którzy 
zginęli na posterunku.

Swan Draft Stop!

★ Do Wynajęcią
UMEBLOWANY basement do wyna­
jęcia. Zgłaszać się osobiście w dniu 
27,28, o 8 wieczorem. 4854 W. Melrose. 
4-RO POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane. Dorosłym. 3110 N. Milwaukee. 
282-3562._________________________
MOSTLY furnished 4 rooms — 2 bed­
rooms. Armitage—Wood. Tenant 
pays utilities and heat. $165 per month 
plus security deposit. 637-4407,______

NIEUMEBLOWANE
4 pokojowe mieszkanie na 2 piętrze, 
starszemu małżeństwa lub starszej 
osobie. Bez dzieci. 72nd-Maplewood. 
$250 miesięcznie.

Dzwonić do Niny.
599-2258

DOŚWIADCZONY 
ELEKTRYK

Najmniej 5 lat praktyki przy robotach 
nowych i remontach. Musi mówić i 
pisać po angielsku, oraz być dostępny 
w nagłej potrzebie.

278-9700

POTRZEBNI 
DOBRZY FREZERZY 

Do produkcji jednostkowych.
Angielski nie wymagany.

634-0737 — pytać o Marka.

* MEBLE__________
MEBLE, jak nowe. Komplet do sy­
pialni, pokoju frontowego, jadalni 
i kuchni. 772-6135, dzwonić po 3-ciej.

★ AUTO

(UPI)

POTRZEBNY

SECRETARY
Mfg. Co. located vicinity Grand & 
Kedzie requires girl for general 
office which includes typing, lite 
bookkeeping, switchboard. — Good 
hours & working conditions.

Call Bob: 826-1220.

PRZYJMĘ 
DO SPRZĄTANIA 

Domów szybką i obowiązkową kobie­
tę. Ubezpiecznie.

247-0752 po 7 p.m.

★ Praca
ZEGARMISTRZ

Musi umieć naprawiać zegarki 
wszelkiego rodzaju. 

LUSTIG JEWELERS 
1256 N. Milwaukee Ave.

235-1041
Medical Opportunities

RN or LPN
Full time and part time 

CaU 235-8600
Mary Pat Allison, R.N.

ST. JOSEPH HOME OF CHICAGO 
Must be licensed in Illinois.

NEED 
ADDITIONAL INCOME 

No special Ed background needed, 
we wiU train through our professional 
training program. Unlimited income, 
golden opportunity. Contact Mrs. Smith.

445-5000-01

EXPERIENCED 
CONVEYER/ 

MAINTENANCE MAN
Goo benefits. Must speak English. 

CaU by phone: 
666-8623.

POTRZEBNA osoba ze znajomością 
języka angielskiego do robienia po­
prawek krawieckich. 236-6187.

LATHE 
OPERATOR 

North-West plant requires 
experienced lathe operators.

40 hour — 5 day week.
Paid holidays, vacation and

1 insurance.
2 Applications taken
i between 10 A.M. and 4 P.M.

SWABY MFG. CO. 
1820 N. Major 

889-4200
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od. 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.
★ Praca Męska

DOŚWIADCZONY

CONVEYOR
KONSERWATOR (Maintenance Man) 
Dobre świadczenia. Musi mówić po 
angielsku.

Dzwonić telefonicznie.
666-8628
PART TIME

Aluminum Welder
Must Be Experienced 

254-1342

MAINTENANCE MAN
Lawn care. Own car and hand tools 
required.$225 a week.

Tel. 969-0707

I
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Przewidywane Są Nadwyżki 
w Preliminarzu Budżetowym CHA 

Na 1983 r., Czekającym Na Zatwierdzenie Przez Rade
Komisja finansowa Chicago Hous­

ing Authority rozpatrywała na swym 
czwartkowym posiedzeniu prelimi­
narz budżetowy na następny rok fi­
skalny 1983. Okazuje się, że dzięki 
wprowadzeniu bardzo poważnych 
oszczędności w gospodarce admini­
stracyjnej tej agencji, przewiduje się, 
że w omawianym roku można będzie 
zaoszczędzić przynajmniej $1.2 min.

Preliminarz opiewa na wydatki do­
chodzące do $115.1 min, a przychody 
dojdą do 116.7 min. Ponieważ CHA 
ma poważne długi sięgające $33.6 
min, nadwyżka wykorzystana będzie 
na spłacenie tych długów, tak, że w 
r. 1984 dług ten wyniesie tylko $12.2 
min.

Przewidziano poważne oszczędno­
ści u usługach związanych z utrzyma­
niem budynków osiedli mieszkanio­
wych, w których znajduje się 39,384 
mieszkań. Oszczędności te możliwe 
będą dzięki temu, że zredukowano 
liczbę pracowników wśród nich: 
monterów i specjalistów zajmujących 
się naprawami. Zdecydowano rów­
nież, zamiast wynajmować firmę 
specjalistyczną, naprawiać stale psu- 
jące się windy we własnym zakresie.

Zredukowana również zostanie liczba 
strażników przydzielonych do pilno­
wania bezpieczeństwa mieszkańców 
osiedli. Służbę bezpieczeństwa speł­
niać bowiem będzie chicagoska poli­
cja.

CHA przewiduje, że z funduszy fede­
ralnych w omawianym roku budżeto­
wym otrzyma $75.8 min, natomiast 
z opłat za wynajmowanie mieszkań 
wpływy mają dojść do $40.8 min, 
czyli, że średnio każdy lokator płacić 
będzie $87.16 miesięcznie.

Przewidziano, że koszty: gazu, 
elektryczności oraz wody wzrosną 
najbardziej, bo przynajmniej o 41.5%. 
Zmniejszono natomiast o 9% wydatki 
przeznaczone na opłacenie usług pra­
cowników w administracji i służby 
porządkowej. Dane powyższe, doty­
czące podwyższenia, lub zmniejszenia 
dotacji, dotyczą zestawienia z budże­
tem z r. 1981.

Omawiany preliminarz budżetowy, 
który został zatwierdzony przez Ko­
mitet Finansowy CHA, musi obecnie 
otrzymać aprobatę członków Rady 
CHA, a następnie konieczne jest za­
twierdzenie go przez agencję federal­
ną HUD.

Trudne Warunki Ekonomiczne
Wpływają Na Zużycie Energii

Niedawno sprawdzono wśród firm 
użyteczności publicznej, w jakim 
stopniu mieszkańcy Chicago i okolic 
korzystają z energii dostarczanej przez 
te firmy.

Chodzi tu naturalnie o elektrownie 
i gazownie, oraz o firmy sprzeda­
jące oliwę wykorzystywaną do ogrze­
wania mieszkań (prawie zupełnie wy­
eliminowano na naszym terenie ogrze­
wanie mieszkań piecami na oliwę).

Okazało się, że mimo stosunkowo 
chłodnej zimy i upalnego lata, ilość 
energii zużytej przez mieszkańców, 
nie tylko nie zwiększyła się, ale za­
uważono pewien spadek. Analizując 
jednak zagadnienie bardziej wnikli­
wie okazało się, że poważnie zmniej­
szyło się zużycie energii: gazu i elek­
tryczności dlatego, że coraz mniej 
firm przemysłowych pracuje na “peł­
nych obrotach”.

W skali krajowej sytuacja przed­
stawia się podobnie. Tak więź zużycie 
elektryczności zmniejszyło się o 1.9%, 
w metropolii chicagoskiej, obniżka ta 
zaznaczyła się cyfrą 2.4%. Zużycie 
gazu w metropolii spadło o 3%.

Zdaniem rzecznika gazowni Peoples

Gas, najistotniejszym powodem spad­
ku zużycia energii jest stale panująca 
recesja. Wiele osób wprowadziło do 
swej gospodarki poważne oszczędno­
ści. Nie mniej rzecznik zwrócił uwagę, 
że pogoda miała tu również duży 
wpływ. Ostatnie lato można bowiem 
było zaliczyć do chłodniejszych, stąd 
mniejsze zapotrzebowanie na gaz i 
eletryczność wykorzystywane przy 
ochładzaniu mieszkań.

Porównując zestawienia dotyczące 
zużycia elektryczności przez firmy 
przemysłowe stwierdzono, że zmniej­
szyło się ono o 12.76%. Zmniejszyło 
się również poważnie zużycie gazu, 
szczególnie w stalowniach, gdzie wy­
korzystywany jest przy stapianiu 
stali w niektórych urządzeniach hutni­
czych. Jak wiadomo, praca stalowni 
jest znacznie wolniejsza niż dawniej, 
nie ma takiego zapotrzebowania na 
stal, wobec zastoju w produkcji prze­
mysłowej.

Ciężkie warunki ekonomiczne stwa­
rzają również dodatkowy, poważny 
problem dla instytucji użyteczności 
publicznej. Coraz więcej jest nieza­
płaconych rachunków, a zaległości te 
zwiększają się z miesiąca na miesiąc.

JEROZOLIMA. — Izraelski minister obrony Ariel Sharon 
przemawia do zebranych posłów w Knessecie (parlamencie) 
22 września br. Obrady były burzliwe, domagano się do­
chodzeń w sprawie masakry uchodźców palestyńskich. (UPI)

Nieznaczna Poprawą Poziomu 
u Uczniów Szkól Średnich

Ostatnio podano do publicznej wia­
domości wyniki testów, przez które 
przechodzą uczniowie klas matural­
nych, aby uzyskać kwalifikacje i zo­
stać przyjętym na wyższe uczelnie. 
Test ten nosi nazwę SAT (Scholastic 
Aptitute Test) i jest sprawdzianem 
nie tyle wiadomości, ile umiejętności 
ucznia. Na podstawie wyników tego 
testu wyższe uczelnie decydują o 
przyjęciu lub odrzuceniu młodego 
kandydata.

Dotychczas nie podawano do wia­
domości publicznej ogólnych wyni­
ków tego testu, wiadome one były 
jedynie nauczycielom, wychowaw­
com i wykładowcom wyższych uczel­
ni.

Testy, jakie przeszli uczniowie w ro­
ku ubiegłym (ubiegły rok szkolny), 
wykazały nieznaczną poprawę w 
umiejętnościach uczniów. Znacznie 
poprawili się, jeśli chodzi o opanowa­
nie języka (naturalnie angielskiego), 
oraz zauważono dużą poprawę w 
umiejętnościach rozwiązywania za­
dań matematycznych.

Testowi poddało się ponad milion 
uczniów szkół średnich (klas matural­
nych) na terenie całego kraju. Śre­

dnia krajowa, jeśli chodzi o wyniki 
punktowe testu wynosi: 426 — w umie­
jętnościach, a 467 — z matematyki. 
Uczniowie szkół średnich w Illinois 
średnio otrzymali: — 462 za język i 
515 z matematyki.

W teście tym uczniowie mogą otrzy­
mać najmniej 100 punktów, lub naj­
więcej 800 punktów.

Stwierdzono zgodnie, że nareszcie 
zdołano odwrócić 19-letni spadek po­
ziomu umiejętności uczniów, ponie­
waż dopiero w ostatnim roku, od 
1963 — zauważono małą wprawdzie, 
ale bardzo istotną poprawę.

Analizując wyniki osiągnięte przez 
uczniów w poszczególnych stanach, 
łatwo zauważyć, że poziom mieszkań­
ców stanów środkowo-zachodnich jest 
nieco lepszy od innych. Bardzo dobrze 
przygotowani są również uczniowie 
pochodzący ze stanów południowych.

W kategorii umiejętności języko­
wych najlepiej wyszli uczniowie ze 
stanu South Dakota, natomiast z ma­
tematyki najlepszymi byli uczniowie 
stanu Iowa. Najgorzej wypadli ucznio­
wie ze stanu South Carolina, zarówno 
pod względem umiejętności języko­
wych, jak też matematycznych.

Pośrednik Handlowy Oskarżony 
o Oszukanie Klientów Na $30 Min
Sędzia sądu federalnego, tymcza­

sowo wydal nakaz wstrzymania dzia­
łalności firmy Financial Partners 
Brockerage Ltd. z Oak Brook.

Commodity Futures Trading Com­
mission (CFTC) skierowała oskarże­
nie przeciw tej firmie, że oszukała 
swoich klientów na $30 mil. Sędzia

jako członek International Monetary 
Market z filii Chicago Mercantile 
Exchange, posiadał licencję jako 
makler giełdowy. Serhant był dawniej 
pracownikiem E. F. Hutton & Co. 
w Chicago. W ubiegłym roku we wrze­
śniu udzielił wywiadu reporterowi Chi­
cago Tribune, w którym stwierdził,

W Danville Zostanie Zbudowane 
Nowe Więzienie Stanowe

W sobotę, gubernator Thompson po­
dał do wiadomości swą decyzję, co 
do miejsca, gdzie zostanie wybudo­
wane nowe więzienie stanowe. Wię­
zienie to stanie w miejscowości Dan­
ville, położonej o 135 mil na południe 
od Chicago.

Będzie to więzienie tzw. średnio- 
strzeżone, co oznacza, że nie będzie 
w nim więźniów 
za poważne przestępstwa. W związku 
z tym, zamiast jak w więzieniach 
o bardzo ostrej kontroli z olbrzymim 
murem, otoczone będzie płotem z siat­
ki metalowej, opatrzonym u góry dru­
tem kolczastym. Strażnicy więzienni 
ze specjalnych wież strażniczych pil­
nować będą terenów więziennych, aby 
nikt z więźniów nie uciekł.

Będzie to więzienie w którym będzie 
750 pomieszczeń. Pracować w nim 
będzie około 450 osób personelu.

Wybór padł na Danville, jak stwier­
dził gubernator, ponieważ miejsco­
wość ta najbardziej odpowiadała wy­
mogom władz stanowych, oraz dla­
tego, że właśnie w tej miejscowości 
mieszkańcy mają* duże trudności ze 
znalezieniem pracy.

Większość mieszkańców pracowała

bowiem w przemyśle samochodo­
wym. W związku z trudnymi warun­
kami ekonomicznymi, wiele fabryk 
w tej okolicy zostało zamkniętych, 
tak że prawie co piąty mieszkaniec 
jest bez pracy.

Budowa nowego więzienia zapewni 
wiele miejsc pracy, począwszy od ro­
bót budowlanych, a skończywszy na 

potrzebnym przy obsłudze
więzienia. Obliczono, że w 1986, kiedy 
budowa więzienia zostanie zakończo­
na, personel jego będzie zarabiał prze­
ciętnie $10 min. rocznie.

Danville jest jedną z 22 miejsco­
wości, która zabiegały o wybudowanie 
więzienia. Wiele z tych miejscowości 
zabiegało bardzo usilnie, ale, jak wi­
dać, nie miało szczęście. Wśród kry­
teriów, którymi kierowano się przy 
podejmowaniu decyzji, do najważniej­
szych należała reakcja lokalnej lud­
ności.

W wielu wypadkach, obawy przed 
zbiegłymi kryminalistami powodo­
wały, że mieszkańcy nie bardzo chcieli, 
aby mieszkać w sąsiedztwie więzienia..

Mayor miasteczka, wyraził wielką 
radość na wiadomość o decyzji gu­
bernatora.

Prentice H. Marshall wyznaczył na­
tychmiastowe przesłuchania prezesa 
tej firmy Roberta B. Serhant z Oak 
Brook i niektórych z poszkodowanych.

Zgodnie z oskarżeniem, jakie zo­
stało skierowane przez CFTC, Ser­
hant i jego pracownicy podtępnie 
“zwabili” swoich klientów, obiecując 
im Qgromne zarobki jeśli zainwestują 
swoje pieniądze. Firma w ciągu 18 
miesięcy swojej działalności, oszu­
kała ponad 400 osób, najczęściej leka­
rzy, dentystów oraz właścicieli ma­
łych zakładów przemysłowych. Nie­
którzy z poszkodowanych stracili 
więcej niż $250,000, a jeden ze zezna­
jących w czasie przesłuchań powie­
dział, że zainwestował $15 tysięty i 
otrzymał przyrzeczenie otrzymania 
36% zysku w czasie jednego roku. 
Jeden z poszkodowanych przypuszcza, 
że stracił $6 mil.

Zarówno CFTC jak i biuro proku­
ratora generalnego stanu Illinois, 
otrzymali listy od klientów FPB, że 
zostali oszukani. FPB tłumaczyła im, 
że pieniądze ich zostały zainwesto­
wane w tzw. “U.S. Treasury bills”. 
Serhant i jego pracownicy sprzenie­
wierzyli te pieniądze.

CFTC stwierdziła, że nigdy nie 
zarejstrowała firmy Financial Part­
ners Brokerage, natomiast Serhant,

Obowiązek Ogrzewania
Mieszkań Lokatorom

Warto przypomnieć, że w myśl za­
rządzeń miejskich, właściciele do­
mów, którzy wynajmują mieszkania 
lokatorom, a w umowie zobowiązują 
się ogrzewać te mieszkania, podlega­
ją zasadniczym przepisom, co do tem­
peratury, jaka powinna utrzymać w 
okresie od 15 września do 1 czerwca.

Tak więc w godz. od 10:30 wieczo­
rem do 7:30 rano, temperatura po­
winna być nie niższa, jak 63 F. W 
godz.od7:30 do 8:30 rano— 65 F. a od 
8:30 rano do 10:30 wieczorem — 68 F.

W wypadku, gdy nie stosowano się 
do tych przepisów, poszkodowani lo­
katorzy mogą zgłaszać zażalenia tele­
foniczne do miejskiego biura: Depart­
ment of Neighborhoods, na nr 744-5000. 
Zaznaczamy, że chodzi tu wyłącznie 
o miasto Chicago. 

że “jego program jest konserwatyw­
ny dla spekulantów i spekulatywny 
dla konserwatystów”.

Obecnie Serhant nie był osiągalny, 
aby udzielił komentarzy na ten temat.

13-letni Oskarżony 
o Morderstwo

13-letni Tommie Williams, został 
oskarżony o morderstwo i przebywa 
w areszcie. Nałożono na niego kaucję 
w wysokości $30,000. Będzie on odpo­
wiadał za swój czyn, jak osoba doro­
sła. Williams razem z 4 innymi brał 
udział w zastrzeleniu 24-letniego 
Ricky Petersona, w maju tego roku. 
Peterson wraz z przyjacielem, który 
nie został zidentyfikowany, szli ulicą 
do przystanku autobusowego, kiedy 
zostali zatrzymani przez Williamsa 
i jego kolegów. Chcieli oni pieniędzy. 
Peterson wysypał posiadane pienią­
dze na trawę, mimo to został za­
strzelony. Trzej starsi z grupy na­
pastników w wieku lat 21, 20 i 17 
zostali już wcześniej oskarżeni o mor­
derstwo. Policja stale poszukuje pią­
tego z tej grupy, 15-letniego chłopca.

“Król Żeberek” 
w Konkursie Gotowania 
W pierszym konkursie na smażenie 

żeberek (na ruszcie), w którym wzię­
ło udział ponad 400 zawodników, wy­
grał 35-letni Charlie Robinson z Oak 
Park.

Konkurs ten zwany “Mike Royko 
Rib Fest,” zgromadził ponad 5,000 
smakoszy.

Planowany Jest 
Nowy Protest

Grupa Leyden United Neighbors 
planuje na dzień 10 października zor­
ganizowanie nowego protestu z po­
wodu, że “przemysł dla dorosłych” 
ciągle znajduje się na terenach “unA 
incorporated” niedaleko szkół w Ley­
den Township. Pierwszy tego typu 
protest, w którym brało udział 1,500 
ludzi, odbył się 23 lipca.

Organizacja mieszkańców przypu­
szcza, że i w tym proteście weźmie 
udział taka sama liczba ludzi. Zgro­
madzenie wyznaczone zostało na 2:30 
w parku, na skrzyżowaniu Fullerton 
i Scott.

‘ '■

SAN FRANCISCO. — Przechodnie kładą monety na szyny 
słynnej kolejki, chcąc zatrzymać je na pamiątkę. Cały system 
tej kolejki przejdzie dwuletni remont. Kolejka w San Fran­
cisco przestanie kursować. (UPI)

odsiadujących kary 'personelu

Zatwierdzono Fundusze Na Budowę 
Systemu Przeciwpowodziowego 

Na Rzece Calumet
Kongres zatwierdził fundusze w wy­

sokości $49 min na budowę zbiorników 
przeciwpowodziowego.

W myśl tego planu zostaną zbudo­
wane 4 wielkie zbiorniki wodne w 
Tinley Park, Markham, Thornton i 
Lynwood oraz zostanie oczyszczona 
i uregulowana rzeka Calumet, na od­
cinku 4 mil na terenie południowych 
przedmieść.

Mayor Calumet City Robert Stefa­
niak powiedział, że decyzja Kongresu 
jest dla nich radosna, ponieważ w 
zeszłym roku przeżywali ciężkie chwi­
le.

Prezydent Reagan uznał 13 czerwca 
1981 r. tereny nad Calumet, jako 
dotknięte klęską żywiołową. Straty 
materialne obliczone zostały na $64 
min. Nieszczęściem powodzi były 
dotknięte domy prywatne i zakłady 
przemysłowe. Dotkniętych powodzią 
było 34 miejscowości i 214 mil kwa­
dratowych powierzchi. Żaden lokalny 
plan przeciwpowodziowy nie został 
zatwierdzony w czasie administracji 
byłego prezydenta Cartera. W czasie

obecnej administracji, 4 lokalne plany 
przeciwpowodziowe zostały przedsta­
wione do rozpatrzenia w Kongresie, 
z których jeden odnośnie rzeki Calu­
met.

Plan przewiduje wydatki $49 min, 
z tego $38 min pochodzić będzie z 
funduszy federalnych, a $11 min z 
dystryktu sanitarnego, Z tej sumy 
już 3 min wydano na nabycie ziemi, 
na której zbiorniki będą budowane. 
U.S. Soil Conservation Service obli­
cza, że jeśli plan zostanie ukończony, 
zredukuje się zagrożenie powodziowe 
w 96%. Calumet City i Lansing przy­
stąpiły w ubiegłym roku do realizo­
wania lokalnych planów przeciw­
powodziowych. Calumet City przezna­
czyło na to $7 mln, a Lansing $4.5 min.

Plan przeciwpowodziowy został w 
Kongresie poparty przez U.S. rep. 
Martina Russo (D. Dl.) i senatora 
Charles Percy (R. Dl.). Percy powie­
dział, że plan ten jest o wiele tańszy, 
niż kontrowersyjny tzw. Deep Tunnel. 
Obydwa projekty są popierane przez 
dystrykt sanitarny.

Matka Chce Odzyskać 
Opiekę Nad Swoim Dzieckiem

Sąd Okręgowy odrzucił roszczenia 
Glorii Lopez, 23-letniej matki, 10 
miesięcznej dziewczynki, którą po­
rzuciła, a teraz chciałaby odzyskać 
prawo wychowywania dziecka.

Elizabeth przebywa obecnie w do­
mu zastępczym w Niles. Małżeństwo 
Glen i Joan Knudsen, którzy od marca 
tego roku wychowują dziecko, stara­
ją się o adoptowanie go. Jednakże 
napotkali sprzeciw ze strony departa­
mentu opieki nad dzieckiem i rodziną, 
który stwierdził, że dziecko jest po­
chodzenia hiszpańskiego i powinno się 
wychowywać w rodzinie o takich sa­
mych tradycjach. Knudsen’owie są 
rodzicami czworga dzieci, z których 
dwoje młodszych, to również dzieci 
adoptowane i pochodzenia hiszpań­
skiego.

Adwokat Glorii Lopez stwierdził w 
sądzie, że prośba o odzyskanie opieki 
przez matkę zostanie złożona w są­
dzie dla nieletnich, ponieważ matka 
bardzo chce odzyskania swojego 
dziecka. Matka dziecka zmieniła się 
od marca, kiedy oddała dziecko pod 
opiekę stanowego departamentu. Po­
siada w tej chwili stałą pracę na pełny

etat i gotowa jest dostosować się 
do wszelkich wymagań, aby odzyskać 
dziecko.

Elizabeth została umieszczona w 
domu Knudsen’ow 5 marca. Gloria 
Lopez od kwietnia nie widziała dzie­
cka, ponieważ nie miała na to ochoty. 
Obecnie sąd przyznał jej pozwolenie 
na odwiedzanie dziecka.

Patrick Murphy adwokat Knud­
sen’ow, skrytykował stanowy u 
tament opieki nad dzieckiem i rodzi­
ną, że obecnie wywiera presję, ażeby 
matka otrzymała opiekę nad dzie­
ckiem. “Na początku tego roku po­
rzuciła dziecko, obecnie się całkowi­
cie poprawiła” — powiedział on “i 
jest odpowiednią matką, co wydaje 
się śmieszne.” Również małżeństwo 
Knudsen wyraziło się sceptycznie 
na temat tej nagłej zmiany uczuć 
matczynych, jakie nastąpiły u Glorii 
Lopez. Powiedzieli oni, że nie wy­
stępują przeciw matce dziecka, jedy­
nie przeciw systemowi stanowego 
departamentu. Następne przesłucha­
nia w tej sprawie wyznaczono na 
14 października.

Nowe Plany w Sprawie Budowy 
Restauracji w Lincoln Park

Od wielu lat Rada Miejska, stara 
się wydzierżawić restaurację, znajdu­
jącą się w Lincoln Park, pod nazwą 
Cafe Brauer. Poszukuje też budowni­
czego, który przebudowałby lub odno­
wiłby istniejący budynek.

Na początku tego roku wysunięto 
propozycję budowy eleganckiej re­
stauracji i sali bankietowej na 1,000 
miejsc. Wydatki z tym związane wy­
nosiłyby $8.5 mln. Plan ten jednak 
został wycofany.

Propozycja tego planu spotkała się 
ze sprzeciwem mieszkańców terenów 
wokół Lincoln Park, Lincoln Park 
Conservation Council i innych. Cho­
dziło głównie o to, że bardzo wielka 
restauracja, spowodowałaby duży 
napływ ludności, a z tym związana, 
byłaby wielka ilość samochodów. 
Okręg Lincoln Park, ze względu na 
ogród zoologiczny ma prawie zawsze 
zajęte wszystkie miejsca parkingowe. 
W okolicy nie ma odpowiedniego 
miejsca na powiększenie parkingów.

Na ostatnim posiedzeniu miejskiej 
komisji planowania, wystąpiono z in­
ną propozycją. Grupa budowlana, na 
czele której stoi Robert Bicek, 
przedstawiła nowy plan. Proponuje 
się w nim, zbudowanie restauracji na 
320 miejsc, za $3 min. Fundusze na 
budowę restauracji, a właściwie 
przebudowę istniejącego budynku Re­
fectory, byłyby mieszane. Budowni­
czy zamierza zainwestować $900,000, 
natomiast pozostałą sumę ma dostar­
czyć chicagoski dystrykt parków, 
przez sprzedaż akcji wartości $2.1 
min, a resztę pieniędzy powinno się 
otrzymać z funduszy federalnych. Pa­
rę tygodni temu, ta sama grupa pro­
ponowała plan budowy wartości $4 
min, z restauracją na 660 miejsc.

Msza Sw.
w Intencji Prawników

Zgodnie ze zwyczajem w ubiegłą 
niedzielę arcybiskup Joseph Bemar- 
din odprawił Mszę św. w katedrze 
Najświętszego Imienia w intencji 
prawników w związku z rozpoczęciem 
jesiennej sesji pracy sądownictwa.

W Mszy św. wzięło udział wielu 
prawników z Chicago i okolic. 

Norman De Hann, architek wybra­
ny przez Cafe Associates do opraco­
wania planów przebudowy restaura­
cji powiedział, że mieścić się ona bę­
dzie w centralnej części budynku, a 
nie jak dawniej proponowano w jego 
skrzydłach. Na parterze znajdować 
się będzie kafeteria ze 144 miejscami, 
a na pierwszym piętrze restauracja 
ze 176 miejscami.

Rozmowy Zostaną 
Podjęte w Styczniu

Nowo uformowana grupa nauczy­
cieli stanowych, którzy zatrudniani są 
w czasie wakacji, jest bliska podpi­
sania porozumienia w sprawie ustano­
wienia związku nauczycieli wakacyj­
nych i podpisania kontraktu. Siedziba 
tej grupy (pod nazwą Du Page Area 
Vocational Education Authority — 
DAVEA), znajduje się w Addison.

Rada DAVEA, ustaliła rozpoczęcie 
rozmów w styczniu, w celu podpisa­
nia kontraktu na rok 1983-84.

7,000 Biegaczy 
w Maratonie

W niedzielę na ulicach Chicago od­
był się America’s Marathgn, bieg dłu­
godystansowy na 26.2 mili. W biegu 
wzięło udział 7,000 biegaczy z wielu 
miast U.S. i z zagranicy.

Zwycięzcą został 25-letni Greg Mey­
er z Wellesley, Mass., przebiegając 
dystans w 2:10:59. Najszybszą kobietą 
-była Nancy Conz, lat 25, z Easthamp- 
ton, Mass., która pokonała odległość 
w2:33:23.

Zwycięzcy otrzymali nagrodę w po­
staci $12,000. Warto dodać, że począt­
kowo mężczyzna miał otrzymać 
$12,000 a kobieta $10,000. Kiedy jednak 
dowiedziała się o tym mayor Byme 
zdecydowała dołożyć $2,000 z wła­
snych funduszy, aby zawodnicy oboj­
ga płci wynagrodzeni byli jednakowo.

Wprawdzie wielu mieszkańców 
miasta zainteresowanych było bie­
giem, wielu innych wyraziło swe nie­
zadowolenie. Byli nimi kierowcy, któ­
rzy próbowali w czasie, gdy trwał 
bieg, przejechać ulicami miasta. Na­
turalnie zostali zatrzymani.


